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Wyciioda: codziennie z myjątkiem drù 
poświąlacznych. 
Cena prennmeraty . 
We Lwowie $ Na Prowincji 


hez dustawy 2% przysyłsą IDA 
Miesiecznie -zł, 75 ct.Miesiecznić zł 119 


Kwartalnie 2, 25 „sDwumies „ 219 
Półrocznie 4, 50, Kwastainie „ 8— 
Rocznie 95 — s „Rocznie „12 — 


Za dostawe do domu miesiecznie 24 ct. 
Numer kosztuje 4 ceniy. 


Prenumeratę z dostawę do domn we Iżwowiś 
naieży składać w Biurze Uzienuików, ul, Karolą 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miojscosrk jak ł ramiojaco- 
wn winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
şala, półrocza lub roku. Inne wię nie przsjinują, 
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(ityozay. 


Lwów 9 kwiet la. 


Przegląd po 


Napad anarchicanyeh opryszków na xigdza 
dziekana Ponińskiego jest pisuwszą tego rodzaju 
zbrodnią na połskiej siem; jest wyraź:ym dowo 
dem, że ta potworna zaraza, gresująca NA ZE- 

- chodzie, wsiska się już da nas, i dla tego włać- 
ne wrażenie tego faktu- jest terdzo przygnębia- 
Jyce. Lecz zarazem wybór cfiary wskazuje, gdzie 
Się znajduje u nas silny wał obronny od tej dzi- 
kiej fali, która zaczyna bić o bud wę. społeczną. 
X'ądz Powińszi jest jednym z bardzo wybitnych 
kapłanów wpływem na lad, gorhwościę rel gijną 
i patrpotyzmem. Opiuia publiczna wskazywała 
neń, obok xiędza Stablewskiego, jako ea osobi- 
stość, godną arcybivkupiej stolicy. Na takiego 
kapłana, który był patrya:chą awego dekanatu, 
najpierw podniosła sig zbrodnicze ręka tych, 
którzy w swej burzycielskiej robocie spetykają 
największą zawadę w Kościele, jego msuce i pù- 
wadze. Na to powinsiśmy zwrócić uwagę, aby 
się do obrony Bkagić na właściwem miejscu, 
wskazanem zam przez samych Opryczków a- 
ngrchii. 

Według telegramów, otrzymanych tej nocy, 
szczegóły zbrodni 8Ą następujące. — Ludna wieś 
Kościelec jest z dawien dawna w rękach Poniń 
skich. X. dziekan mierzkał na probostwie, a brat 
jego w starym pzńskim dworze w głębi parku. 
We dworze służyła narzeczona niejakiego Urba- 

- niaka, który niedawno przybył z Berlina do są- 
siedniego miasteczka I owrocławia i stąd często 
odwiedzał swą przyszią Od nisj dowiedział się, 
kiedy xiądz sam na sam pracuje w swym gabi- 
necie i właśnie w takiej chwili - waged} do jego 
mieszkania razem z trzema innymi. Wszyscy 
czterej mieli pod paliotami czerwone szarfy, 
które pokazawszy xiędzu jako swą legitymacyę, 
zażądali odeń pieniędzy dla „wykonawczego ko- 
mitetu anerchietów polskich“. -W zamian ze pie- 
niądze dawali mu czerwoną kartkę z wydrukowa - 
nemi storam': „Komitet wykonawczy anarchistów 
polssich. — Poxwitowanie na summo.“ 
ze sobą pieczęć, którą zamierzeli przyłożyć za- 
miast podpisu. Cztery rewolwery wymierzywszy 
w xiędze, wołali: „Śmierć albo pieniądzel* Xiądz 
skoczył ku otwartemu oknu na cgród i w tej 
samej chwili ctrzymał cztery ciężkie, mie na 
szczęście nieśmiertelne rany: jedog w głowę, 
dwie w plecy i jednę w nogę. Na huk wystrza- 
łów powstał ruch w domu  Xiądz wikary Kłysz 
wpadł do gabinetu, zbóje daii, do niego cgnia, 
lecz nie trafili, a słysząc, zewsząd, coraz więk- 
szy hałas, zaczęli uciekać. Z sąsiednich do- 
mów włościanie pobiegli za nimi, ale jużby ich nie 
dognali, gdyby z dworu nie wyjechał brat x dzie- 
kana z dwudziestu konnymi parubkami. O jakie 
1000 kraków od dworca kolejowego otoczono zbó- 
jów. Bronili się oni zajadle i z rewolwerów, 
których każdy miał dwa, wystrzelali prawie wszy- 
gikie kyle. Natenczas, widząc, Że nie ma ratunku, 
że będą rozszarpsni przez rozżartą pogoń, dwaj 
z nich sami się zastrzelili, trzeci zabił czwar- 
tego, a porem siebie. Dwóch poznano. Byli to 
Urbaniak i jakiś Pilawski z Iaowrocławia. Zna- 
leziono przy nich jeszcze 206 łądunków rewolwe- 
rowych i mnóstwo czerwonych kartek, owych go- 
kwitowań, „Komitetu. wygonańczego polskich agat- 
chistów*, oraz Spis wszystkich x ęży w pocznańskiem. 
Pokazuje się z tego, Że zbóje dopiero wyszli na 
łowy i mieli zamiar obejść wszystkich xięży, 0b- 
darzając ich czerwonemi kwitkami, ale nie po- 
wiodło się im og razu. 

Cı czterej zbójn przybyli niedawną z Ber- 
lina, gdzie, jak wiadomo, m ędzyrarodowa snar 
chia utworzyła niedawno pelesi oddział, Tan też 
natychmiast zrobicno obławy i wzięto pad klucz 
bardzo wielu amatorów cudzego mienia w imię 

„anarchicznych ideałów. Wypadek w Kościelcu 

dowodzi chwała Bogu, że lud nasz uwsża ich- 
mościów anarchistów w szarfach, z kwitami i 
pieczęciami, za zespalitych zbójów, czem też 
oni w istocie są na całym Świec'e. 
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M. z Pleszowie i Andrzeja hr. Fredry. 


„Bo świat ,iosuek już nie słacha, 
Jaż nie wierzy w ideały, 

Ni w poloty wioszcze ducha, 

Ni w natchalenia Święte rzwł;* 


to niestety nie „pesymi tyczne zapatrywanie się, 
io wierne scharakteryżowenie braku pierwiastka 
ilealnego w dzisiejszym kierunku literatury i 
piśmienuicuwa , polskiego. Słeńce romentyzmu, co 
za CZaE£ÓW wielkich poetów jaśniało w całej pałpi, 
po śmierci koryfru sów zaczęło zachodzić ; wkrótce 
zagatły ostatnie promienie, co purpurowym bles- 


Mieli | rządzony na wystawie pawilon: dia 


Korensondencye. 
Wiedeń 7 kwietnia. 


|.) Piwieśiiśmy dotkliwą stratę przez tsgłą 
śmierć Briasleya Richardsa długolitciego |go p. W. Dziedu: 


wiedeńskiego korespondenta do Timesa. Richarug 


dopiero przed kilka iniesiąceni pizemósi się do | 


Berlina. Był te prawdziwy gentieman i jeden 


z rzadzich dz siaj przyjaciół narodu naszego. Za | sumie 19 060 sł. 


jego pośŚredaiutwem stsiy dla naszych spraw 


etwarte szpalty dziennika rozpowszechnionego na | IX: 


całym świecie. Wszelki ucisk i 
Polaków przez Rosyę i Bismarka bywały w Ti- 
mesie z całą prawdą opisywane, a z Timesa prze- 


(chodziły te wiadomeści do csłej prasy ra obu 


półkulach. Również cały wyzysk Paszych chłop- 
skich emigrantów przez sgentów i przez rząd 
brazylijski, wszelkie nadużycia , ogełaiena na nich 
w Bremie przez półuocno niemiecki :Llozd pod 


osłoną Bismarks, ustawy banicyjno, uatawy wy. | 


właszczające Polaków w Poznańskiem, wszystko 
to za pośredniciw: m Ricbardsa bye ało w Timesie 
|rależycie edsłaniane. To też wielką ronieśliśisy 
|stratg, gdyż zyskać posłuch u Anglików, jes to 
rzecz bardzo trudne, w ególe możliwa tylko 
; przez wdanie się ich własnego męża zaufania. 
Sem Wiedeń poniósł także stratę przez ubytek 


salonu pp Brinslcyów, Który był może jedynym | 


międzynarodowym, a Polacy byli tem nejmilej 
widzieni. Jako kolega dzienniksrssi był się- 
| boszczyk przy każdej 3pozobzości wzorow;in, lv- 


|jslnym i uczynnym. Wyjątkowo przytem wy kształ. : 


' cony, znany jako dobry nowelista, posiadał 
rozległe stosunki i tutaj i ne cał,m Wschodzie. 


Ubztek takiej siły jest ciężką stratą QL: całego , 


dziennisarstwa. 

Posiedzenia rady miejskiej i sejmu detac- 
austryackisgo dostarczają rozrywki, ale także i zgor- 
szenia. Skandale, wyzywania słowami obelżywerni, 
secesye, interwencye gsleryj, krewzość do:h dząca 


do tej granicy, gdzie się zaczynają czynne obelgi | Są: y 
są to codzienne już epizody A 49h KA Prapaaprzystapienig n a ainne: 
| racyj. 


Tradycza „sejmików“ blednie wobec tych 
burd puriemzntaraych fin de siécle. 

Za staraniem pisma Wiener Mode będzie u- 

A zwiedzających 
wystawę. Pawilon ten będzie miał cztery oddziały: 
bezpłatną czytelnię gazet, gabiaet do pisania, te- 
lefony, wszelkie przybory, pazier, koperty do baz 
płatnego użytku; ksntoz międzynarodowego biura 
podróżniczego, gdzie można uŁbywzć wszelakie bi- 
lety kolejowe na cały Świat; wreszcie kantor wy- 
miany monet urządzony przez Laenderbank. Bo- 
dzia to wielza wygoda dla pubiiczucści. 

Od czasu jax ks, Kcechowie ki objął probo- 
stwo kościoła św. Ruprechts, wytwarza się tam 
prawdziwa parafia polska, gdyż spicszg tam ro- 
dziny polskie z wszystkich dzielnie Wiednia ua 
nabożeń.twa, na kazania i wspólne Śpiewy polskie, 
których tutaj nigdy nie słyszano. gd czasów od- 
sieczy wiedeńskiej, a teraz niemi kościół roz- 
brzmiewa. Ks, Krechowiecki zorganizował też bar- 
deo dobry chór Śpiewacki. S»lowe partye wyKonu- 
Ję często panny Belke i Kaftal. Rąkodzielniey i 
liczne biedactwn polskie gromadzi się pod skrzy. 
dłs tej parefii i znajduja tam . hojne duchowe i 
materyalne wspsrcie. Kościół św. Ruprechta zo- 
stał ostatniemi czasy bardzo pięknie Cdrestauco. 
wazy. Nabożeństwa wielkotygodniowe i rezurekcye 
odbywać się tam będą z całym naszym tradycyj- 
nym rytuałem, 


PIANA 


XXIV posiedzenie z 8 kwietnia. 
(Dokończenie). 


Przy rub yee VIII: „Utrzymaasie pomników 
historyczny h“ (sprawozdawca w. Scipio), żądał 
pos. W. Dzieduszycki, aby zasiłek 3000 
zł. dan» mie na restauracyę pomników, ale na 
ntrzymanie binr konserwatorskich we Lwowis i w 
Krakowie i publikacyą urzędowych spisów pomników. 
Chodzi tn zatem o zmianę stpiizecyi tytułu tej 
pożycyi budżetowej. 

„ P. Wiktor popiera pos W. Dziedasyc- 
kiego. 


kiem olśniewsły polskie niwy. Pozostali po nich | 
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społ 


| P. Anteniewicz 

|zsprzestawano odkapyw:ń 

Halieznu. 
P.Chrzanówski 


domiga Się, 


oświadcza, 28 t9, Ze 


'zycki sią donoza, 


(istnieje, gdyż właś 
| sabwencya. 

i Rater. VIII 
Nastepnie uchzalono tez dyskusyi R 
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| 103.599 zł 
| Pry rubr. X „diogi krijowe" sprawozdawca 
| p Abrahamowicz) zabrał głos członek 
| Wydzizła kajowigo p. E. Jędrzejowicz, 
i tby od.owiedzsieć na uwagi, poczyniane w spra- 
jWozdeniu komisyi, iż koszta zarządu są zbyt 
! wysokie. ae 
Mówca oświadcza, że Wydział krajowy mu:i 
sprawdzać rschuuki i budżety gminne, wykony 
| Wi kcntrsię nad idregami powiatowemi i gainne- 
imi, ziten zaagt muti więcej kosztować. Nadto 
(prost w0wca, aby. vetycyj dotyczących syraw 
(drogowych mie ousyłano Wydziaławi krajowemu 
do mażliwego uwzględnieniz, ale do zbadania i 
 odpoxstedniego załstwienia. 
j Pipari ten wniosek (pp. Męciński i Kle- 
| MEDSIEWiCZ. A 

Nastennie popierali inne tetycye pp. Sz. Kozie- 
bredzki, Hamorzk, Wł. Kozłowski. 

Sprawezdawca p. Abrahamowicz przy- 
ja po rawsę p. E Jędrzejawicza, poczem całą 
| rubr, X przyjgto w sumie 879844 zł. 
Ne tei przerwał ks. Merszałek posiedzenie 

5 wia. 30. 

** 
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Wieczorne posiedzenie. 


i Początek o godz. 7 min. 30. 
: 89 odpowiedział p. Komisarz rządowy hr. Łoś 
jna interpelayą p. Teliszewskiego w 
sprawia nieuxonstytnswania się Rady powiatowej 
w Gródku. Rząd nia ma dostatecznej podstawy 
do rozwiązania reprezentacyi powiatowej w Gród- 
ku, albowiem od czasu ostatnich wyborów pow:a- 
towych nie upłynął jeszcze dłuższy czas. Do u- 
konstytuowania sig wprawdzie jeszcze nie przy- 
szło, ale nieporządzów nie ma, bo | dawna rada 
powiatowa urzęduje. Jeżeli prezydyum Namiestnie- 
twa się przekona, 2e nowa rada nie kędzie mo- 
gła się uianstytuować, ma omieszka jej rozwiązać 
„i zarządzić poaowaych wyborów. 

Dalej odpowiedział p. Komissrz rządowy na 
iuteroclacją p Okuniewskiego co do za- 
rzutów poczysionych staroście załeszczyckiemu p. 
Lachowskiemu. Dla krótkości czasu i z powo- 
du ciężkiej choroby p Lachowskiego, dochodzenie 
vie megło być jeszcze wdrożone, ale będzie prze 
prowadzone. Gdyby zarzuty okazały sią nie- 
prawdziwymi, interpsiunci będą musieli wziąć na 


wyrządzoną, który z powodu chzroby nawet bro- 
mé się nie może. Bist 

Przystąpioso do dalszych obrad nad budże 
tea 1 w tiągu posiedzenia uchwalono cały 
budżet. - , ve 
„. Dyskusya znacznejsza tąceyłs Się przy pre 
lmiaarzach szkół dublańszich, która jed-33 nie 
budzi szerszego interesu, to tyczyła drob y h 
szczegółów. - 

Przy ręz,rawach rad budżetem szpitelów 
restytuywano parą wniosków Wydziału kra- 
j: wego. , 

Sz-zególów nie przytaczymy, gdyż zamie- 
szamy podzć uchwały budżetowe, o ile cne pu- 
bl:cz.ośc szerszą m”gą zainteresywać, na innem 
miejscu. . 

Przy prelimiaerzu niższych szkół rolniczych 
zabrał głos p. Skałkowuki i zwrócił uwsgę 
Izby ne koszt tych szkół, których liczba się zwię- 
ksza. Niesątpliwie jest naszym ide.łem, by w 
każdym powiecie bjia kiedyś niższa szkoła irel- 
| weza, a gdy szkoły w Kobiernicach i Horodence 
kosztują po 13.000 a jagielnicka 11.600 zł. nale- 
żałoby się zastanowić nad tem, jak wysokie «fiary 
i mg 4 MEDŻ 2 8 


się 


z 


sionych, obudzać zaczął ieakcyg. Z niesłychaną 


i pigoni, nie mogąc mistrzom swoim derównać, nie | też radością powituł Świat polski nowele S enkie- 
pojęł ząrazem nowych prądów nurtujących » spo- | wicza „Stary sługa, „Ioia“, „Janko Mauzykani*, 


łxzeństwie, mie powatili 1denłów poetyckich po- 
godzić z nowymi kierunksmi nauki pozytjwnej. 


4. rozwojem. vauż przytodzorych za romantyzmem | czesnej, pragnąc wszelkimi 


zaWwejły wię dramy. Waika o byt, komeczność u 
biegania się za chlebem. puw zednim sorawiły, że 


porzacozo tak zwane zawody humanistyczne, które | 


oupowiadzły «iejunkom ideslurm, a cthwycono się 
asuk ścisłych, dsjących brań do tej waiki., Zer- 
wano a | Oezyą bobaterszą, a w jej miejace ogól 
zwióch Sig do newej firmy, da obrezów czerpa 
gych z codziennej rzeczywistości, pod wpływem 
których sowucześna powieść wykwjna. 

Z początku zajmowano się prawie wyłącz ie 
powieścią  an-uską; dopiero, kiedy ua ziemi pal- 
„kiej zajaśniał geu/usz Kraszewskiygo, powieść 


s narodzse wiatg W moc i Żywolność redzimego | Vla spturka. pamiątki prze złości, rozwijając FSzyste | 


pómiennietwa, stw- rzył caia szkoę puwieściopi- 
darzy, którzy, z Mmilejscebi lub większem pow». 


i om, puddali się »owjm prądem; realzm j po- 
zytywizia cpanował j, powieść. 

Apeteozowanie ideałów nerądowych, Dino? 
szenie ducha patryotycznego 1 szl: chetnych dążeń 
społeczeństwa, które spiewał romaatyz.n, upadły 
wobec kosmo, cltjonej barwy nowego kierunku, 
pozostawiającego kwestyę narodową sa drugim 
planie, a zajmcjącego się ;s)chologięznem bada 
niem jednostki, analizą psychicznej strony czło- 
wieka. K'eiunek ten sowy nie zatrzymał się w 
granicach nmiarkowania, lecz prowadząc * od hasłem 
dążenia de bezwęglidnej prawdy i udtwarzsnia 
charakte ów į syłuscyi Wprost z Życia rrzevie- 


e. 3 m 2 _ um om. 2 mz e wz m R m 


dzeniem szk da ej ¥ kieranka mistrza, sż w końcu 


„Przez Stepy“, widząc w tem zapowiedź walki 
przeciw istniejącym dążeniem literatury współ- 

siłami walkę tę po- 
przeć. l 


~ Pid wpłyeem tegu nowezo zwrotu roziegła 
się W Polsce zsów próń rema"tyczna, wyśytiewana 
| vagle ijak gdyby chórem z ziersi całegu zastęzu 

nowych młodych remsntyków, jek Jankowskiego 

(Czesława), Przesmyckiego (Muiama), Opprzana 
i (Or. Ot), Koaspsitkiej, Rossowskiego, a w: całej 
Hi piejadzie uwagi godse miej ce zajmuje M. 
la Ple:zowie, 
l 


| Pieśń jej, raz peina siły i egnia porywa du- 


INS ESTEAR EBC IAR 
chy nie 
arbytzów rusk ch w 
farwtycznie 
tó.lę na to osle używsiną kya 
*rzyjęto zgodzie z komtsyą w 
dry 


„Wydatki Kwaterunkowę żandarmery!* (spra- | 
Szczepazyoówski)) w sumie 


O NL O AE ZA W A e e. 


siebie odpowiedzialność za krzywdę urzędnikowi | 


etnia. 


lit 


sa: 


| l 
[taj czekaj. W Cechach, które pod względem 


| gqsvrdirstwa ralnego za wzór wziąć aeleży, mają 
| ogółem 44 szkół rolniczych, z tegoylwie wyisze trzy 
Ś.ednie a reszte szkół są to niższe szkoły rolnicze 
it. z. :zzcły zimowe , w których wykłady cdby- 
wsją się praz 5 miesięcy ziraowych. W szko 
łach dabiańskich, sa które łożymy 50000 rocz- 
zie, każdy uczeń kosztuje kraj 1000 zł, Wyższa 
szkaja rołoiczą w Tabor, która ma 52 uczniów 
! kosztuje zaś tylko 27.000 zł. Taką səma różnicę 
kosztów spostrzedz można międźy naszemi a cze- 
skiemi szkcłami niższemi. Szkoła w Badziejowi- 
sach ma 21 uczniów i kosztuje 3700 zł, w Pla 
towie 32 uczniów a kosztuje 3500 zł: jeden n- 
iczeń kosztuje więc 100 zł. U ras iuaczej. W 
szkole koviernickiej jedzn uczeń kosztuje 400 zł 
Juktkolsick u nas jest przyjęty system w niższych 
szkcłach rolniczych, że każdego aspiiaata big- 
rzeęmy La nasz koszt, to jednak zawsze jest ogro- 
| mna różnica kosztów na niekorzyść szkół gali- 
cyjskich. kęsiwod : 

W Czechach sama nauka (bez utrzymania 
uczniów) kosztuje na głowę 100 zł. a w Galicyi 
okolo 300 zł. Koszt nauki w 16 zimowych szko 
łach wycosi w Czechach przeciętnie 1 700 zł, czyli 
że uczeń kesz!nje tylko 50 zł. Dla tego mówca 
zwraca się do Wydziału krsjowego z prośbą, aże- 
by organizacyę czeskich szkół zechciał zbadać i 
przedłożył Sejmowi rezultat. Czechy, kraj bogaty, 
nadzwyczaj oszczędnie postępuje z wydatkami na 
szkoły rolnicze. Wartoby ten kraj naśladować. 

P. Rommarowicz odpowiedział zaraz na to 
przemówienie. Źródło, z jakiego p. Skałkowski 
zasięgnął swoje informacye, nie jest dość pewse, 
dla tego mówca przytacza daty inne, urzędowe, 
z których wysnuwa odmienne wnioski. W Ozeskiej 
Lipie niższa szxełs rolnicza kosztuje 7.170 zł, 
z tego nauka sama 3 700 zł. Nasza szkoła w Ko- 
biernicach zaś kosztuje 12996 zł., s po strąceniu 
utrzymania uczniów, 8.046 zł Różnica nis wielka, 
ale trzeba wziąć na uwagę różnicę stopnia oświaty 
w obu krajach. W naszych niższych szkołach rol- 
niczych musiał być urządzony kurs nauki dopeł- 
niającej ełementarnej, co koszt nauki zwiększa. 
Mówca przytacza cyfry kosztów inaych czeskich 
niższych szkół rolniczych, a porównując z naszemi, 
dochodzi do wniossu, że różnica nie.jest wysoką. 


| Kuszta naszych szzół zwiększają interuaty utrzy- 
|mywaue przez kraj, w Czechach zaś każdy uczeń 


za sebio sam płaci Szkoła pomołogiczna w Troi 
jest nawet znacznie droższą od naszej szkoły ogro. 
dniczej w Tarnowie. 

Co ds szkół z mowych, najtańszych za szkół 
| czeskich, zauważa mówca, że rzecz tę studjuje 
Wydzisł już od kilku lat i przyszedł do przezo- 
nania, że rałożyćby je u nas możaa tylko w ta- 
kich okolicach treja, gdzie gospzdarstwo rolne 
bardziej jest rozwinięte. Niebawem rzecz ta bę- 
dzie przedmiotem obrad w krajowej komisyi dla 
spraw reloi twa. 

Pv tem przemówieniu przyjęto 
niższych szšół rolniczych. 

Ione części budżetu przeszły 'hezšznaczniej- 
| szej dyskusyi zgodnie z wnioskami komisyi. 
| Obrady zakończono o godzinie 11 w nocy. 
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W sprawie reformy waluty. 
y NE 


Głównymi srgumentami, któremi walczą or- 
gana sfer bausierskich za jak najcychlejszem prze- 
prowadzeniem reformy waluty, są: że chwila obe- 
cna ‘est bardzo odpowiednią do przedsięwzięcia 
tej operacyi, tudzież że bilans handlowy Austro- 
Węgier jest nader korzystny. Co się tyczy pierw- 
szego argumentu. to tr»fneść jego zaieży od tego 
w jaki sposób opera... ma być przeprowadzoną 
Jezeli w ten sposób, jak radzi prof. Milewski, aby 
wprow?dzie tylko złoto do» naszej waluty, stwo. 
rzyć złetego guldena i otworzyć mennice dia bi- 
cia monet na rachunek prywatny, 8 nic wdawać 
wię w nagłe ekupywanie złota, lecz rozłożyć je na 
długi szereg lat, wówczas chwila obecna jest rze- 
|czywiście dosjć dogod'a, gdyż Rosya jest dziś 
bezsilną i nie może nawet marzyć o zaprowadze- 
niu u siebie waluty złotej i o skupywaniu złota, 
co mywcłałoby wielkie wstrząśnienie i niesiychany 


myślnym rezultatem; tylko wisra radzi bokaterów, 
w wiarę uzb:ojeni rucżemy zwalczyć niejedao pie- 
bezpieczeństwo, przetrwać niejsan; burzę. Nie 
zważejmy na przeszkedy 1 zapory, nie słabnijmy 


przed nimi as iiuchu, ale całą: siłą, w zwartych | 


szeregach postępujmy naprzód z tą nadzieją wser- 
cu, że dobra sprawa prędzej, czy później, zwycię- 
żyć musi. 

Głębokie, wrażenie wywołuje ,antorka wier- 
szem, ap slrofowanym do byłego kau:lerza niemie- 
ckiego, ks Bismarka, a piszuym widocznie w chwili 
prawdziwego natchnienie. W wierszu tym o wy- 
wonne; fnimie poetyekiej, pełnym polotu, przeciw- 
stavin autorka drutninym zamachom na parodo- 
wuść :olską „ka. Biamarka, który radby zgładzić 
narędowość naszę . z pow.erzchni ziemi, pragnie, 
hyśmy przestali iść w Śrady ojców maszych, zrze- 


! cha. Zegrzewa o czynów 1 walki, ta zk0Wu je Za: kij s ę naszych marzcń, dzieciom naszym zapo- 
jego osnuta na tla nsodewem wjpier.ła zwolsą | Shedn w cicho, smętne, a dn głębi WZYUSTAJĄŁE | mpąć kaze o Śsietiwj przeszłości, — nsdzieję, że 
powieść, chig. Talent Kraszewsk:eg", hudziąszy | hy ir;czne. 4 naazsyczajnym pr e'yzimem odsta- | Nemezis dziejowa zemśzi sig: 


kie bless, bieo zd lne gą rozświecić zrzeseł. ŚĆ 
i pięs oś.ją ją upromienić, a guaca miłość oj: 
czysny, „pragwiązatie do ziemi rodzinnej, Niena- 
l wié zuzbw przebija się we wszy:ta'eń utearach 
poetky która jak Polka uane kochać 1 jak Pulka 
| nienawidzić. 


Credo autorki : 


„W wierze sił twych trwaj, 
Co nie uznissz złam, 
Lecz się złamać daj, 
Nim się ugniesz szm* 


to sztandar, pod Który zaciągeć sią winien każdy, 
| kto ojczyznę swoją prewdzisie wiłuje. Bo tylko 
| visa w nasze siły, whaa = uenz U zera, maž 
! prac} ceszę na niwie narodow j u wine pa 


(malkioodzcujki *;adne ya z ckrzyk en: 


„I stanie zastęp młodych naszych Synów, 
Mśc.ei li peś ód ludzkości, ' 
Uizych w swój org’, raący:h się do czynów, 
Spregn.ozych Brwi i woiuaści*. 


Pięknym jest wiersz. w którym autorki n- 
trzemuje, że dwie matki ma cełowiek Już w chwitj, 
kiedy po rez pierwszy ujrzy światło Boże; jedia 
z nich obdstza go życiem, i 


„-»lecz to Życie, kiwi cstatek, 
C-yBy, myśli, serca bicig 


| %.nien oddać drugiej z metek," 
| 


skaro tylko umysł jego dojrzeje, a z dziecka sta- 
pie się człowiekiem, Przyjdzie chwila, kiedy do 


„Mako: sły zysz”!., Matka wok: l!“ 
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drożyznę tego kruszcu. Co się zaś tyczy drug'ego 
argumentu rależy pamiętać, że korzystny bilans 
handlowy nie jest powodem, ale tylko warunkiem 
przeprowadzenia reformy waluty. Zwraca na to 
dobitne uwagę prof. Milewski w następującym 
ustgpie: 

„Nie p.wodem, ale warunkiem tylko sku- 
tecznego podjęcia reformy jest korzystny _ bilans 
handlowy. Od szeregu już lat mają Austro-Węgcy 
nadwjżkę wywozu nad przywóz, a ta nadwyżza 
zmriejszyła zadłażenie Anstryi za granicą, Wy- 
tworzyła naw.t korzystny bilaus płatniczy. Jeże- 
liby ta nadwyżka wywozu utrzymała się i nada!, 
zayewniałaby przeciętaie korzystny kurs naszych 
weksli, uchylałaby obawę szybkiej ucieczki z kraju 
kruszcu, pożyczoncgo na riformę ¡Waluty — jak 
to się stało we Włoszech — i wytworzyłaby wi- 
doki, że po otwarciu mennicy zacób kruszcu 
w kraju będzie wzrastał, s to mogłcby się przy- 
czynić do utrzymania i' cen i dyskouta na odpo- 
wiednim, korzystnym: dla ogółu poziomie, I mo- 
głoby zabezpieczyć przed zgubuą zniżką cen 8 
zwyżką dyskonta. Korzystny bilans handlowy nie 
zależy jedaak bynajmniej od samych stozuaków 
produkcyi, lecz w znacznej mierze zalsży on od 
stosunków waluty. Podrożenie waluty austrysckiej 
może od razu tę nadwyżkę bilansu handiowego 
przemienić w zgubny niedobór, utrudnić eksport, 
ułatw.ć krajem taniejącej waluty zdobywanie Je- 
dnego rynku za drugim. Traktaty haudlowe zape- 
wuiły Austro - Węgrom pewce korzyści, zwiąszcza 
na targach niemieckich, i stąd słuszną jest oba- 
wa, aby fałszywa reforma waluty nie uchyliła tych 
korzyści. 4 

“Każde podrożenie złotą ułatwia Rosy1 1 In- 
ayom walkę z produktami państw złotej waluty, 
tworzy dla nich istotną premię eksportową. Nie- 
gdyś płacono w Londynie 2 szylingi za I rupię 
indyjską, dziś płacą tylko 1 szylinga i 3'/,—4 
pensów, a więc mniej o 30 pret.; ale srebro po- 
taniało tylko w stosunku do złota; one w Indyach 
nie straciło nic ze swej siły nabywczej, tam ceny 
(w srebrze) nie wzrosły; stąd też eksporter indyj- 
ski może dotąd zadawalniać się dawną ceną w sre- 
brze, on cenę złotą zboża swego obniżać może po 
każdej nowej zniżce ceny srebra w Londynie, i 
to też był jeden z głównych powodów tej długo- 
letniej represyi cen zboża w Europie. Dalsza zniż- 
ka ceny srebra, już po reformic waluty w Austcy', 
może się stać wprust klęską dla eksportu Austro- 
Węgier, a stąd pośrednio i dla newsj waluty, 
wobec czago co najmniej rażącemi trzeba nazwać 
owe raz po raz występujące głosy radości z po- 
wodu nieęułania się „ezsperymentów ameryksń- 
skich“ lub dalszej zniżki srebra. Korzystny bilans 
handlowy tworzy warunek pomyślny dla reformy 
waluty, ale trzeba pamiętać, że błędna reforma 
zioła go zniweczyć i przez te suma siebie pad- 
kopać. a 16 

Oziąędność wszechstronna i bystra przezor= 
ność winny towarzyszyć zamierzonej reformie wa- 
luty pa każdym kroku. I dlatego też tr:ebda wy- 
stąpić przeciw dwom fałszywym argumentom, ja- 
kie obecnie padniesiono celem ! przeprowadzeria, 
a więcej jeszcze celem « przyspieszania reformy. 
Takim fałszywym argumentem jeżt, że chwila jest 
odpowiednią, bo tu nie chodzi o chwilę,” lecz o 
całe lata, nie o zaprewaqzenie, iecz o utrzymane 
zaprowadzonej nowej waluty. Reforma * wa- 
luty to zupełnie inna ojerncya, jak jaka emisja 
czy konwersyn; dla niej trzeba czekać i wybrać 
chwilę odpowiedncą, bo gdy ana się raz powiodła, to 
następne dzieje tego papiern emitenta- już nie 
dotycią — on już otrzymał, co mał otrzymać. 
Aie inaczej przy walucie; drobna korzyść osi,- 
gutęta ewentualnie przez korzystną emissyę po- 
Życzki dla zyskania kruszczu, jest niczem w po- 
równsnin dn rzeszy głównej, o którą tu chodzi, 
to je t do stałej wartości pieniądza  duitwość pe- 
starania się o kruszce bez naruszania Stosun- 
ków inny:h państw ztąd widoki łatwego utrzyma- 
nia nowej wałuty, a nie korzystna sposobność 
umieszczciia nowej pożyczki, są tu decydującymi. 
Pożyczka poszła łaiwo Włęchom, ale ich nowa 
waluta została na papierze, 

tównież fałszywy jest argument beati pos- 
sidentes; że bylebyśmy raz mieli walutę złotą, 

i 


DOVRAI EEK: A E T T2 ARE GETTA W AKTON  , 


a redzicielce ża) serce Ściśnie, łzy p: liczki zroszą, 
lecz wed bałeścią zapanuje, krzyżyk na szyi za- 
wiesi, pobłogosławi pa drogę: „idź, synu — rzecze 
— gdzie cię miłaść Ojczyzny wzywa”. _ 

Z utworów lirycznych uderza prostotą i 
szczerością „Pionka“ ułożona na nuty rzewną, 
swojską. $ e 
| Wygaany, gdzieś w odłegłe kraiav, daleko 

od dumu 1 ziemi rodzinnej, której już może nigdy 
nia ujrzy, chciałby zatrzymać chmurkę, * to bieg- 
nie w ojczyste strony, promyk słońca co leci, dy 
| ciepłem swojem ożywić kraj poisti, chciałby ra- 
| głuszyć wicher, co krążyć będzie nad strzechą 
| ojców, one niech nisy pozdrowienie. Napróżno! 
| bo słońce 


„Jak świeciło, dalej swieci 
I wicher nie szumi ciszej 
I chmurka wolniej nie leci“ 


tek piosnka wygnańca w świat ułatuje, może z ust 
do ust podawara dojdzie tej, dla której przezna- 
Czara. r 


W bieżącym raku „ powiększył grono wio- 


dych romaatyków Amiczej hr. Fredro, wydając 
(zbiór poezyj p. t.: „Zbieranina*. i 
„Nie szukajcie w tej książce nicbotyeznej 


fary, zbyt gorolotnych myśli, daję wam ziepe 
chwilowych uczuć, spo trzeżeń, które od lat wielu 
od ławki szkolucj spisywałem*. Owo krótka przed- 
mowa attora do piosnex, które ze słowami 


„Płyń pieśni moja, płyń wiąc wesolo 

Wpływaj na serce i mysi“ 
wyszła w świat szeroki 

A trudne zuiste posłaznictwc powierza 
im do spełni nia. „Miej eerce 2 petrzaj w sereen 
|ów kemi wogldmj, ua kónz buduwaji abiate 
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to ją łatwo utrzymać. Przeceniany przez wielu 
poseł niemiecki Bamkterger pytał raz, coby miało 
być odstraszającego dla państwa w drożeniu jego 
pieniądza? Jestto ciasne stanowisko handlarza, 
który się cieszy, gdy jego towar w jego ręku 
między chwilą nabycia a pozbycia podrożał; ale 
pieniądz nie jest dla społeczeństwa towarem do 
zbycia; on jest i środkiem obrotu i miarą zobo- 
wiązań, ztąd niepożądanemi są zmiany jego war- 
tości, nawet znaczne zmiany jego ilości. Owszem, 
jak już wyżej widzieliśmy, drożenie złota jest 
klęską dla państw, już mających złotą walutę; a na 
dalszem jego drożeniu to państwo ucierpi naj- 
mniej, które najpóźniej przejdzie do złotej wa- 
luty, które już uwzględni a priori zaszłe tym- 
czasem i mogąte skutkiem jego akeyi nastąpić 
dalsze podrożenie złota I ten argument przeto 
nie zdoła do pospiechu z reformą nakłonić. Ale czy 
chwila jest istotnie odpowiednia? Finansowo za- 
pewne, dzięki uchyleniu niedoboru; ale i tea 
wzgląd nie nakazuje pospiechu, bo należy mieć 
nadzieję, że osiągnięta równowaga nie zostanie 
utraconą, a im więcej wzmocnią się finanse pań- 
stwa przed zaciąganiem pożyczki walutowej, tem 
mniej stosunkowo zaciąży ona na budżecie pań- 
stwa. Politycznych stosunków, widoków utrzyma 

nia pokoju w epoce przeprowadzen'a reformy nie 
moją rzeczą eceniać; doświadczenia r. 1859 i 
1866 powinny tu być przestrogą. Ekonomiczne 
stosunki świata są takie, że Austrya reformę swą 
jedynia nader zwolna, stopniowo zdoła przepro- 
wadzać. Pamiętajmy, że Anglia jest jedynym kra- 
jem, w którym zobowiązania, to jest bilety ban- 
kowe, muszą być złotem zapłacone; w Niemczech, 
Francyi, Holandyi, Stanach Zjednoczonych, można 
do dziś tak samo wypłacać srebcem, — a właśnie 
teraz myśli Anglia o powiększeniu własnej re- 
zerwy złota i tam żądano zapewnień, że Austrya 
swą reformą nie narazi banku Anglii na znaczny 
odpływ złota. Sama pogłoska, że Austrya bg- 
dzie sprzedawać srebro celem nabycia zań złota 
podrożyła złoto w stosunku do srebra o kilka 
procent; Świadczy to o wysokiej drażliwości targu 
angielskiego w sprawie popytu za złotem, uchyla 
wszelkie optymistyczne iluzye co do łatwości otrzy- 
mania złota, a więcej jeszcze co do utrzymania 
go w obiegu. I dlatego też, w obec niepewności 
co do przyszłego ukształtowania się wartości 
złota, strona prawna reformy, t. j. obliczenie w 
nowej walucie wartości długów powstałych za da- 
wnej waluty, przedstawia się tem więcej sporną j 
skomplikowaną. 

W kierunku złotej waluty należy przeto u- 
czynić tylko tyle, ile jest ściśle koniecznem; tylko 
ten jeden krok, który jest potrzebny, aby znieść 
walutę papierową i zapewnić nam wekslowe 
stałe pari z temi krajami, z któremi nas łączą 
najżywsze stosunki handlowe. Na to trzeba znieść 
niewymienność not rządowych i biletów banko- 
wych, oraz stworzyć złotego guldena, otwierając 
równocześnie mennice dla bicia złota na rachunek 
prywatny. 

Charakter monety obiegowej należy jednak 
utrzymać zarówno dla not rządowych i banknotów, 
jak dla srebrnych guldenów, a bynajmniej nie o- 
graniczać go tylko na monety złote; tak tylko za- 
pewniamy rządowi i bankowi austro-węgierskiemu, 
któremu przeważny udział w tej reformie przypa- 
dnie, możność wypłaty ich not złotam lub sre- 
brem; tsk tylko zdułatmy stworzyć rękojmię, ża 
zgromadzony przez rząd i bank zasób złota nie 
będzie bez wszystkiego narażony na zaczepki i 
uszczuplenie nadmierne przsz kruszeową spekula- 
cyę. Jeżeli bankowi angielsziemu jest trudno spro- 
stać zadaniu wypłaty wszystkiego złotem, to tru- 
dno takie zadanie wkładać na rząd czy na bank 
austro-węgierski. Jedynie anormalną zwyżką dys- 
konta swego mógłby w tym razie bank skutecznie 
bronić swego złota, a ta podwyżka dyskonta głó- 
wnego banku na 6 pct., a może i więcej, musia- 
laby zgubnie oddziałać na wszystkie stosunki kre- 
dytowe, na całe życie gospodatcze w monarchii. 

Degradując srebro na monetę zdawkową, mu- 
siałby rząd odebrać od banku owe przeszło 160 
milionów srebra, jakie bank ma w swym zapasie 
kruszcowym; musiałby rząd wszystkie swe noty 
pokryć lub wykapić złotem, przez co potrzeba 
złota i wydatek na regulacyg waluty wzrosłyby 
znacznie a niepotrzebnie. Że o sprzedaży srebra 
teraz nie ma nawet co myśleć, to stwierdziła do- 
biimie owa londyńska zniżka ceny Srebra, jaka 
nastąpiła na samę pogłosky o zamiarze sprzedaży. 
Zasób srebrnej monety obiegowej jest zresztą i 
sam przez się i stosunkowo nieznaczny; cenią go 
na 180 do 200 milionów guldenów. Zatrzymując 
ją i nadal jako monetę obiegową, będziemy mieli 
srebra absolutnie mniej niż Niemcy. a znacznie 
mniej i absolutnie i relatywnie niż Francya lub 
Stany Zjednoczone albo Holłandya, a i różnica 
między nominalną a realną wartością srebrnej 
obiegowej monety będzie o wiele mniejszą w Au- 
stryi niż w tych wszystkich krajach. Zatrzymując 
srebro jako monetę obiegową, nie otrzymamy 
wszechstronnie wykończonej waluty; będziemy 
mieli tylko walutę ułomną, wadliwą samę w sobie, 
noszącą niezatarcie charakter tysaczasowości. Ale 
tę wadliwość, tę tymczasowość mają obecnie wa- 
luty wszystkich państw, a j”żeli te inne mocarstwa 
nie regulują ostatecznie swej waluty, nie czynią 
kroku stanowczego, bojąc się jego skutków, i już 


miedawnej przeszłości, dziś w gruz się rozsypał; 
znikły iluzye i marzenia, Świat cały dąży w myśl 
nowych haseł i prądów do zdobycia Środków 
materyalnych, do tych prądów stosuje literaturę 
i sztukę. Czy ta nowa droga jest przychylniejszą 
dla dalszego rozwoju sztuki, czy to powolne ru- 
gowanie pierwiastków idealnych nie wpływa uje- 
mnie na rozwój sztuki ojczystej, o tem sąd swój 
wypowie kiedyś historya. Dziś tylko orzec może- 
my, że literatura i sztuka to jedyne Środki, któ. 
rymi po upadku politycznym kraju i usiłowań 
erężnych, podejmowanych około jego podźwignię- 
cia, przekonywujemy Świat nie słowem, lecz czy- 
nem, że złamaniem sił fizycznych nie zguębiono 
zupełnie naszego jestestwa duchowego, bo jak 
Błusznie mówi poeta: 


„Naród nie zginął, gdy w każdym zawodzie 
Może swych mistrzów wypisać nszwiska — 
A w ich utworach i w każdym ich płodzie 
Życie narodu promieniami tryska, 


x 


„Czy rozum pióro prowadzi w powieści 
Czy serce wzbudzi wieszczej lutni tony > 
Czy też myśl pędzlem na płótnie umieści 
Lub dłutem w gipsie obraz wymarzony ; 


* 


* * 


„Zawsze te dzieła, to życią dowody, 
Bo tam gdzie bije, to i czuje serce. 
Takie co płodzą — nie giną narody |..." 
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lata całe zachowują reżerwę, to ta rezerwa jest 
tem więcej wskazaną i uzasadnioną dla Austryi. 
Im mniej złota zapotrzebujemy od razu, im mniej 
nasz obieg monetarny będzie od samegu złota za- 
leżnym, tem mniej wpłyniemy na podrożenie złota, 
tem mniej będziemy zależni od każdej oscylacyi 
gwałtownej w popycie za złotem. 

Złotej waluty potrzeba nam dla wypłat mię- 
dzynarodowych; dla obiegu Ściśle wewnętrznego 
jest ona niepotrzebna. To też ten obieg może i 
nadal opierać się głównie na srebrze i papierze. 
Wobec tego też nie należałoby ze złota bić niż- 
szych sztuk jak 10 guldenów; im niższa sztuki 
złote, tem więcej i rychlej zużywają się one przez 
starcie, tem więcej i prędzej wchodzą w codzien: 
ny obieg, gdzie są niepotrzebne, tem trudniejsze 
zadanie banku utrzymania dostatecznego zasobu 
złota.“ 


Uczczenie Matejki. 


Ponowną a iście królewską ofiarę krakow- 
skiego Mistrza, uczciła na wczorajszem posiedze- 
niu najwyższa magistratura krajowa w spozób, w 
jaki czci tylko nadzwyczajne zdarzenia, t j. przez 
powstanie z ław, wszystkich bez wyjątku na od- 
cienia i stronnictwa posłów krajowych. Ala i inne 
instytucye nasze, poczuwały się do obowiązku wy- 
rażenia Matejce słów gorącego uznania, kióre po- 
dajemy tu w telegramach, jakie do chwili wyjścia 
Przeglądu z pod pras drukarskich, doszły do 
naszej wiadomości. 

Oto ich brzmienie : 


Zakład narodowy imienia Ossolińskich po- 
dzielając uczucia wdzięczności całego kraju, z po- 
wodu wspaniałego daru jaki mu złożyłeś w ofia- 
rze, przesyła Ci dostojny Panie wyrazy hołdu i 
czci należnej. 

Lubomirski. &Matecki. 

.  Repreēzentacya lwowska zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, czcząc Twoją, 
dostojny Mistrzu, patryotyczną ofiarność dla kraju, 
przesyła Ci wyrazy tych gorących uczuć, jakiemi 
w tej chwili przejęte są dla Ciebie serca wazyst- 
kich wdzięcznych rodaków. 

Reprezentacya. 
HL. 

Przejęci dumą i podniesieni na duchu nową 
Twoją, a tak wspaniałą ofiarą, jaką dostojny 
Mistrzu złożyłeś na ołtarzu kraju, my ar- 
tyści-malarze i rzeżbiarze lwowscy, szlemy Ci 
najgorętsze wyrazy czci, hołdu i podziwu. 

Augustynowicz, Barącz, Dębicki, Dykas, 
Kaczor-Batowski, Grabiński, Harasimowicz Mar- 
celi i Piotr, Koehler, Makarewicz, Popiel Ta- 
deusz i Antoni, Pająkówna Aniela, Obst, Sozań- 
ski, Styka. 


kKa—TONIJEG. 


Lwów 9 kwietnia. 


Dar. Pogorzelcom w Gródku darował Cesarz 
800 złr, pogorzeicom w Żydaczowie zaś 500 słr. 

Odznaczenie. Cesarz zamianował profesora teo- 
logii na Uniweraytecie prazkim dr. Rohlinga, sna- 
nego ze swych prac o talmudzie , kanonikiem kapi- 
tuły prazkiej. 

Mianowania. Miuister sprawiedliwości miano- 
wał radzcę sądn krajowego we Lwowie, Dominika 
Ostrów Drdackiego , zastępcą przewodniczącego są- 
du rozjemczego przy Zakładzie ubezpieczeria ro- 
botników od wypadków dla Galicyi i Bakowiay we 
Liwowie. 

Radzca rachunkowy Kępiński, mianowany zo» 
stał starszym rądzcą rachankowym w Namiestnictwie 
iwowski'm. 

Z Uniwersytetu. Pp. Wincenty hr. Tyszkiewicz, 
rodem z Brukseli i Gutman Langsam z Krakowa, 
otrzymali, na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktorów wszech nauk lekarskich. 

Kółko naukowe w Taraopola zwołało na wto- 
rek dnia 12 bm. o godzinie 3 po południu w tam- 
tejszej sali radnej walne zgromadzenie członków po- 
wyższego Kółka. 

Obiad. U księcia marszałka Sanguszki odbył 
się onegdaj obiad, na który między innymi otrzymali 
zaproszenie także posłowie włościanie. Podczas obia- 
du poseł z Białej p. Kramarczyk wzniósł następujący 
toast : 

„Pozwól Ekscelencyo książę Marszałku, że my 
posłowie włościańscy, łamiąc zwyczaj» etykiety, ale 
idąc za uczuciem poszanowania i poważania wielce 
doniosłaj dla kraju działalności Twej, pozwalamy so- 
bie w tak wysokiem gronie miłych Tobie guści, po- 
dziękować Ci za wszystkie obrady 1 Twsja tiudy 
i wznosimy toast na szczęśliwe powodzenie Twe, 
zakończając go tem miłem echem: „Niech Bóg 
w Twej dalszej pracy i dobrych zamiarach nawsze 
błogosławi*. , 

Ks. Marszałek Sanguszko odpowiedział na ten 
toast, że wsniesione zdrowia było mu bardzo miłem 
i z całego serca zam pamięć dziękuje. Książę wzniósł 
rawzajem zdrowie wszystkich swych gości, reprezen - 
tujących ladność naszego kraju i warstwy jej wssy- 


jący pieśń Mickiewicza, 
szystością najlepaze rymy dziada: 


„Twój wiersz każdy taki czysty, 
Taki polski, tak ojczysty, 

Tak z swej własnej wzięty roli, 
Tak wiesz dobrze, czem kto grze zy, 
Co każdego z naszych boli, 

Co nas bawi, co nas cieszy, 

Jakbyś, orle, oczy swemi 

Był wciąż w całej polskiej ziemi!“ 


Życiem, humorem i prawdą celują utwory 
z cechą satyryczną, zdradzające znakomitą znajo- 
mość społeczeństwa i jego słabostek. „Wiwat bla- 
ga“, „Skórka za wyprawę”, „Oświata* napisane 
z wielkim talentem, z ciętością, właściwą autorowi. 


W jednym z wierszy odsądza autor kryty- 
ków od czci i wiary. Zapomina jednak, że kryty- 
ka wychodzi nietylko z pod pióra, krytykuje pro- 
fesor z katedry, mowca z tryouny, ocenia a więc 
krytykuje każdy myślący czytelnie. 

Zarzut autora odnosićby się musiał chyba do 
całego społeczeństwa. Wiersz ten więc jest raczej 
wypływem draźliwości poety na krytykę w ogóle, 
która w rodzinie Fredrów zdaje się być równie 
dziedziczną jak lutnia; wiadomo bowiem. że nie- 
sprawiedliwa ocena pism dziada jego, umieszczona 
w jednym z dzienników krakowskich, oddziałała 
na wieszcza tak silnie, że od roku 1835 przestał 
zupełnie drukować, a utwory jego, jak „Dwie bli- 
zny*, „Wielki człowiek do małych interesów*, 
„Świeczka zgasła*, „Z jakim się wdajesz, takim 


Jak trafnie odczuwa poeta i jak jędrnie | się stajesz" iinne, dopiero po Śmierci autora ogło- 


wyraża się, Świadczy ośmiowiersz, 


charakteryzu- | szone zostały. 


A przecież wiemy, czem był dla 


sikie, a zakończył życzeniem, podzsielanem zapewne 
przez wszys:kie stany i narodowości, by zawsze razem 
pracowali i żyli pod hasłem zgody. 

Podziękowanie. Podaję do publicznej wiado- 
mości, że tegoroczna Przedwielkanocna kwesta przy- 
niosła Towarzystwa Dam Dobroczynności sumę 2701 
złr. 10 cnt 

Za ten taż świstny wynik składam imieniem 
Towarzystwa Dam Dobroczynności wdzięczne podzię- 
kowanie tak szlachetnym ofiarodaweum jak i szauow- 
nym osobom, którę się kwestowaniem tak łaskawie 
zajęły. Marya z Sanguszków Potocka. 


Lwowskie Towarzystwo prawnicze wniosło 
do Sejmu na ręce rektora Untwersyteiu lwowskiego, 


| dra Balasitsa, petycyę e uchwałerie wezwania do Reg- 


du, aby prawo polskie uznaneza zostało przedmiotem 
egzaminacyjnym przy egzaminach ścisłych na wydsziaie 
prawa i administ:acyi w Uniwersytetach we Lwowie 
i Krakowio. 

Konkursa. Reda szkolra okięgowa w Husiaty- 
nie rozpisała z termiuem sześciotygodniowyia kon- 
kurs na kilkanaście possd nauczycielskich. 

Nauki rekolekcyjne dla mężczyzn odbędą się 
w kościele 00. Jezmtów w dniach 10, 11, 12 i 13 


kwietnia hb. r. o godzinie 7 wieczór, W Wielki czwar- | 


tek o godzinie 7 
Komunia. 

Zarząd Czytelni kolejowej we Lwowie urządza 
w niedzielę dnie * 10 kwietnia wieczorek humorysty- 
czny z urozmaivunym programem, na który zaprasza 
członków czynnych i wspierających. 


Ze sfer pocztowych. Począwszy od 1 maja 
b. r. kursować będą między Kałomyją a Zaleszczy- 
kami codzień w mi*jsce jednurazowej peczty osobo- 
wej, dwurazowe jazdy posłuńcze neządzone dla prse- 
wozu podróżnych. 

Z Nowego Sącza piszą nam 6 b. m. (W. D) 
W sebotę rozpoczynają się u nas kenferencye i 
w tym celu przybywa do nas X Załęski z Kratowa, 
znany ze słynnoj wymowy w całym kaja. Spodzie- 
waąmy się tu licznego vjazdu z okolicy, a cała tutej- 
sza inteligencya wyczekuje niecierpliwie, by wziąć 
udział w konfeiencyach, które potrwają do czaartka 
15 b. m, bo już samo imię czcigodnego historyka- 
kaznodziei wielce w -zystkich z ciekawia. 

Odczyt. Staraniem wydziału Tow. wzajemnej 
pomocy nauczycielek i namczycieli szkół ludowych 
lwowskich odbędzie się jutro w wielkiej sali ratuszo- 
wej trzeci odczyt. Mówić będzie p. Seweryn Włady- 
sław Widś, prof. politecaniki o fisycznym ustroju 
słońca. Początek o g. 12 w poładnie. 

Pojedynek. W sprawie znanego pojedynku, w 
którym poległ jeden z zapaśników p. Brodzki do- 
noszą z Czerniowiec do Fremdenblattu co nastę- 
puje: Dnia 3 b. m. przybyli z Wakau w Rumanii 
do Iekan dwaj lekarze, którzy, jak twierdzili, Ocze- 
kiwali na kiiku panóy z Galicyi. O godzinie 10 
rano przybył tam pociągiem osobowym paeracznik ar- 
tyleryi p. Bronisław Słonecki, a wieczorem pociągiem 
pospiesznym przyjechali pp. Stanisław Milińszi, Wi- 
ktor Kiesielniczi, dr. Franciszek Medyński, Bolesław 
Iinicki, Rozwadowski i dr. Hellmann. (Nazwiska nie- 
które zdaje się są mylnie podane. P. R. Przeglądu.) 

Wszyscy zjedli kołacyęę w poczekalni pierwszej 
klasy w towarzystwis p. Kubina, inspektora kolei 
rumuńskich. Po kolacyi część towsrzystwa udała się 
na nocleg do Ickan, część zaś przenvcowała w Su- 
czewie, Dnia 4 b. m. o godzinie 7 rano wyjechali 
wszyscy panowie dwoma fiakrami do berdujanowskie- 
go laska, zkąd powróciło trzech piechotą o godzinie 
1/48, czterech zaś fiakrem o godzinio 10 i pociągiem 
pospiesznym odjechali do Lwowa. Rumańskich lexa- 
rzy zaś nie widziano więcej. Tego samego dnia 
znaleziono w lasku zwłoki Eugeniusza  Brodzkiego, 
który miał przy sobie karty wizytowe i paszport 
wystawiony dnia 12 iutego b. r. przez starostwo W 
Szałacie 1. 2173. Brodzki miał ranę w piərsi od 
kuli, która ugodziła go w prawą stronę piersi 
i sprowadziła śmierć bozzwłocznie. Wszyicy panowie, 
z których, według zeznania kondaktora dwaj byli w 
aniformach oficerów mrtyleryi — mieli przy sobie 
paszporta. Dalsze dochodzenia są w toku“. 

Dzienniki warszawskie donoszą, iż przeciwni- 
kiem zabitego Brodskiego był Dr. Medwej z 
Morszyna. 

Z prasy. Tygodnik warszawski Ziarno, wyda- 
wany przez p. J. Korwin Piotrowskiego, brata słyn- 
nej artystki Snieżko Zapolskiej, przestał z dniem 1 
kwietnia wychodzić, pochłonąwszy przez dwa lata 
swego istnienia resztki niegdyś wielkiej fortuny mar- 
szałka Piotrowskiego, ojca redaktors i owej artystki. 


Szkoła rzemieślnicza w Rzeszowie. Grono 
obywateli rzeszowskich wiiosło do Sejmu petycyę w 
sprawie założenia szkoły rzemieślniczej, połączonej 
z wzorowym warstatem szewskim w Rzeszowie. Z wielu 
wzglądów nadaje się Rzeszów do tego calu. Najpierw 
jest on środkowym punktem pomiędzy Krakawem i 
Lwowem, a zatem miejscem bardzo dogodnem. po- 
wtóre w samym Rzeszowie znajduje się przes ło pię- 
ciuset drobnych przemysłowców i rękodzielników, p9- 
między którymi tylko szewców 57, w gminach zaś 
sąs:ednich: Ruskiej wsi i Staroniwie mieszka także 
z górą dwieście rzemieślników i małych przemysłow- 
ców. Ta okoliczność była najgłówniejszym motywem 
dia założenia pierwszej garbarni swiązkowej w Rze- 
szowie, a w dalszem następstwie pociąguęla za Sobą 
myśl otwarcia tam szkoły rzemizślniczej z warsztą- 


rano nsuka, po której Msza św, i 


a przypominający zama- | narodu Aleksander br. Fredro, jaką go czcią i 


miłością społeczeństwo otaczało. z 

Dźwięcznie zsdrgała struna poezyi w wier- 
azu młodego poety zatytułowanym: „Nabożeństwo 
za poległych w 1831 roku:* 


„Huczą dzwony nad kościołem głośno, bez wyrazu, 

Zimne serca w pierś mosiężną biją raz po razu* 

w świątyni pańskiej 

„-.Nabożeństwo za tych, co polegli, 

Gdy z łzą w oku, z bronią w ręku ziemi bronić 
biegli, 

Bo sądzili, że od wroga co im wziął ojczyznę, 

Śmierciąswoją, dla swych synów wykupią spuściznę,“ 


zewsząd Śpieszą tłumy modlić się za ich spokój, 
za ich świętą duszę, lecz 


„Czy te modły z ust niegodnych dosyć ich są godne, 

Czyśmy ojców bohaterów nie dzieci wyrodne ?1..* 

„Lepiej do nich dziś się módlmy, przez nich 
prośmy Boga. 

By osłabił zawiść, siłę potężnego wroga. 

By nam dodał zgody, mocy, byśmy wierne syny 

Mogli znowu tych poległych naśladować czyny.“ 


Czcijcie tę lutnię, co w rodzie waszym z pokole- 
nia na pokolenie przechodzi, podniecajcie tę świętą 
iskrę poezyi i prawdziwego zapału. Bóg pozwoli, 
że kiedyś na lutni waszej zabrzmi pieśń zwy- 
cięztwa. 


Dr. Józef Szydłowski. 


| 


PRZEGLĄD z dnia 10 Kwietnia 1892. 


¿tem szewskim. Szkoła ta, jak dowiadujemy się ze 


| statutu, będzie miała na celu przygotowanie uczniów 
ido zawodów przemysłowych w ogólności, połączony 
zaś z nią wzorowy warsztat szewski będzie miał za 
zadanie podnieść przemysł sBzewski w Rzeszowie i 
okolicy przez wykształcenie uczniów w poprawnem 
wykonywania robót szewskich przy użycia ulepszonych 
| przyborów i narzędzi. Nauka odbywać się będzie bez- 
płatnie, a kursa mają trwać dwa albo trzy lata. Na 
l dalszym planie położyli inicyatorowie połączenie 
istniejącej jaż w Rzeszowie szkoły zręcznoś'i xe 
szkołą rzemieślniczą, tudzież utworzenia warstatu 
krawieckiego. Komitet zajmujący się przeprowadze- 
niem tyrh planów, na którego cz:la stoją pp. Dr. 
į Midowicz, Dr. Zbyszewsżi, Ignacy Kinel, Dr. St. Ja- 
| błoński. Leon Cholewktewicz, Kazimierz Hołubowicz 
|i Stanisław Piotrowski, wniósł do sejmu petycyę o 
| poparcie, statut zaś i plan naukowy Z instrukcyą 
administracyjną podał do zatwierdzenia c. k. Na- 
miestnictwu. Na urządzenie szkoły i utrzymanie jej 


ko pierwszym roku potrzeba 6009 złr., zebrano już 


na ton cel 2.400 zir. 

Logika Magistratu. Piszą nam z miasta: „Co 
mnie najbardziej zachwyca, to logika Magistratu w 
rozkładzie rohót Jest ona imponująca, a oto przy- 
kład: W jesieni awoził Magistrat krawężniki (wielkie 
kamienie ociosane, stanowiące Krawędź trotuaru)i 
układał wzdłaż ulicy Leona Sapiehy, a naiwni mieszkań- 
cy tej ulicy ładzili się nadzieją, że dostaną wreszcie 
trotuar. Tymczasem na wczesną wiosnę pojawiły się 
fury, zaczęły te krawężniki zabierać, wozić na ulicę 
Mickiewicza i tam układać systemacznie Teraz zaś 
zabierają ztamtąd i wożą na nl. Kochanowskiego 
Kto wie, jak drogie są fury we Lwowie i że na farę 
nie możną wziąć więcej nad cztery do pięciu kra 


| wężników, ten niech obliczy c» naszych podatkowych 


i pieniędzy idzie na marne, bo na opłacenie logiki 


j magistracki: j*. 


) Wieczór dramatyczny ur:ądza grono amato- 
rów w niedzielę 10 b. m. w sali „Gwiazdy“ (ul 
Francisxkańska 7) Rozpocznie Anrelego Urbańskiego 
„Dramat jednej nocy*, poczem nastąpi Jjednoaktowa 
komedyjka Mozera w yrzekładzie Walewskiego „Z 
miłości”, a zakończy 3ci akt drama'u Jalinsza Sło- 
wackicge „Kordyan*. W reoli Kordyana wystąpi p. 
Franciszok Kruczkowski, który znakomitem odegra 
niem tej postaci przed tygodniem na obchodzie Sło- 
wzckiego zwrócił na siebie uwagę znawców sztuki 
dramatycznej. Wstęp wolny za okazaniem zapro- 
szenia, po które zgłosić się należy przy wejściu na 
salą. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Granaty ogniożercze. Pxóba gaszenia ognia 
„granatami ogniożerczemi* wynalazku p. Odrowąża- 
Wys:ckiego, odbędzie sig w p.niedziałek o godzinie 
4 po południa w fabryce pana Rlakana, przy ulicy 
B:ma. Pan Wysocki przyjerhał w tym celu sam do 
Lauwa. s 

Sir Isaac, b. lord-maj.r Lordynu, stanie nio- 
bawem przed przysięgłymi pod csxarienióm o sbro 
dnię oszustwa. Sir Isaac jest żydem. 

Myszy polne Z Aten donoszą, że w Texsalii 
pojawiły się takie gromady myszy polnych, iż rząd 
grecki uważał za właściwe zaprosić dra Loefflera 
z Greifswaidu, ażeby przybył i przywiózł ze sobą 
preparaty do szczepienia myszom bakcyllusów tyfusu 
mysiego, 

Rosyi powinszować można popularności, jaką 
sobie z dniem każdym adob;wa we Francyi. Przed 
kilku dojami bawił w Ajaccio, małej mieścinie na 
Korsyce, książę Jerzy Battenberg, zięć królowej an- 
gielskiej Ktoś puścił pogłoskę, Że jest to wybitny 
dygnitarz rosyjski, a nawet kuzyn cara; pogłoska 
znalazła wiarę i cała ludność urządziła wspaniały po- 
chód də mieszkania książęcego, przed którem kapela 
miasteczka zagrała z całych sił hymn carski... Kasią- 
żę, którego ta pomyłka wprawiła w dobry humor, 
po:pieszył objaśnić obywateli Ajaccia, że mie jest Ro- 
spaninem, tylko Niemcem, 

Koła gumowe. Według zapewnień pism war- 
szawskich połowa prywatnych powozów w Warszawie 
używa już kół gumowych. U nag we Lwowie nie 
ma jeszcze ani jednego powozn o tąkich kołach. 


Tramwaj do Wilanowa. Pisma warszawskie 
donoszą, że tramwaj z Warszawy do Wilanowa jest 
już na ukończeniu i łada dzień otwarty zostanie. 
Odległość wynosi 8 kilometrów, a podróż trwać bę- 
dzie 42 minut. Dodać wypada, że wybudowała ten 
tramwaj i prowadzić go będzie spółka miejscowych 
kapitalistów. Nie uciekano się więc tam do Belgów, 
którzy jako obcy, nie są oczywiście w możności o- 
cenić interesów miasta, zupełnie im obojętnego. Za 
to n nas we Lwowie prawdopodobnie i wnuki nasze 
nie doczekają się tramwaju wychodzącego za ro- 
gatki, do Winnik czy gdzieindziej, byle biedna scho- 
rowana ludność miejska mogła tanim kosztem wyje- 
chać po za sferę niesłychanych tnmanów pyłu i ode 
tehnąć świeżem powietrzem. 


Uroczystość poświęcenia nowej chorągwi ob- 
chodziło we czwartek stowarzyszenie lwowskich szyn- 
karzy. — Sztandar jest prawdziwie piękny, nader 
misternej roboty: na tle białem widzimy Matkę Boską 
częstochowską i napis firmy stowarzyszenia; z dru- 
giej strony na tle pąsowem umieszczony jest bogato 
srebrem tkany orzeł polski i napis „Boże, zbaw Pol- 
ske!“ — W kościele karmelickim dokonał poświęcenia 
ks. Wincenty Jarosiński. Kumami byli: w pierwszej 
parse starszy radzca magistratu p. Łyszkowski z pani 
Maryą Hoffmanową, w drugiej parze przełożony kor- 
poracyi p. Łukawski z panią Henslową, w trzeciej p. 
Gustaw Schneider z paniy Sieberową, a w czwartej 
parze p. Krzysatof Janowicz z panią Jalią Stadt- 
miillerową. 

W uroczystości tej wzięły udział reprezentacye 
lwowskich stowarzyszeń rękodzielniczych, a ze sztan- 
darami wystąpiły: Gwiazda i Skała, tudzież stowarzy- 
szenia stolarzy, malarzy, bednarzy, piekarzy, kowali, 
budowniczych, krawców, rzeźników i ślusarzy. 

Bankieta nie urządzono żadnego, natomiast w 
zamkniętem kółku złożono pewną kwoię na „Dom 
polski* w Cieszynie. 

Samobójstwo. Przed kilku dniami donieśliśmy, 
iż we Lwowie w mieszkaniu swem przy ulicy Łycza- 
kowskiej otruła się kwasem Karbolowym Jalia Woł- 
kowowa. - Była to według relacyi Diła młoda i pig- 
kna 22letnia, bardzo wyksstałcona kobieta, przybyła 
do Lwowa z Rosyi, gdzie porzuciła męża, urzędnika 
cłowego w Oderie, 

Osiadłszy we Lwowie, prowadziła sig bardzo 
moralnie; ciężką pracą rąk własnych zarabiała sobie 
na życie, a choć bardzo opłakane było jej położenie, 
nikt ani słowa skargi z ust jej nie usłyszał. — Chcąc 
zabezpieczyć sobie dolę na przyszłość, zapisała się 
na knrsa akuszeryi; ale nie stało jej pieniędzy na 
ukończenie stadyów. Wkońcu, widząc, że jej przyjdzie 
chyba umrzeć z głodu, sama przecięła nić ciężkiego 
swego życia. 

Nieboszczką występowała także jako amatorka 
w przedstawieniach teatralnych, urządzanych przez 
„Zorję*. 

Chleb nie jest tak zdrowym pokarmem, jakby 
się to sdawać mogło, a spożywany w wiełkiej ilości 
działa wprost szkodliwie na organizm ludzki. Pomi- 
jamy tę okoliczność, Że w wielu piekarniach, osobli- 
wie żydowskich, chleb wypiekany bywa nie bardzo 
czysto, alho z fałszowanej mąki, a zastanówmy się 


tylko nad szkodliwemi substancyami zawartemi w 
chlebie, których ręka ludska nie jest w stanie nsu- 
nąć. Wiadomo, iż tak zwany sporysz, pasożyt roz- 
powszechniony bujnie po polach wśród zboża, zawiera 
w sobie pierwiastki trojące. Oddzielić go zaś zu- 
pełnie od zdrowego ziarna jest nadzwyczaj trudno, 
tak, że pozonteja on zawsze w sporej ilości wśród 
wymłóconych »iaren. W czacie nieurodzaju jest jesz- 
cae gorzej; gdyż wtedy sporysz rozszerza się z 
podwójną gwałtownością. 

Przed kilku missiącami pewien profesor niemiecki 
rozbierał chemicznie 80 gatunków chleba, po naj- 
większej części żytniego i nie znalazł ani jednego 
gatunku, który by bzł wolny od domieszki sporysza. 
W bardzo wielu chlebach znalazł jeden procent tej 
domieszki, tak, że nawet mierne spożywanie takiego 
chleba musi szkodzić zdrowiu. Dodać bowiem 
trzeba, że trucizna zawarta w sporyszu jest nadzwy- 
czaj silną; jest to t. zw. saponina, Z tego powoda 
radzą lekarze, ażeby jeść jak najmniej chleba żytniego 
i pszennego, a zalecają natomiast jarzynę jako bar- 
dzo zdrowe pożywienie. Zawiera ona mianowicie 
sole, które służą doskonale do odżywiania organizmu 
ladzkiego. To samo powiedzieć można o owocach. 

Dr. Lsahman, gorliwy obrońca tej teoryi, po- 
wiada, że każdy całowiek,. który dba o swoje zdro- 
wie, powinien żywić się w pierwszym rzędzie jarzy- 
nasi, a głównie sałatą tudzież świeżemi i gnszonemi 
owocami, a dopiero w drugiej linii potrawami mą- 
cznemi, tłastemi i mięsem, Dzieci żywione w ten 
sposób wyrosną na dzielnych młodzieńców, a wielu 
chorych zawdzięcza tej metodzie powrót d: zdrowia. 
Wspomniany dr. Lahman posiadając w pobiiżu Dre- 
zua wielki zakład leczniczy, w którym bawi uwykle 
około 1000 osób, śledził przez wiele lat uważnie 
rezultaty tej metody odżywiamia i stwierdził, że jest 
ona nadzwyczaj zbawienna. Za granicą przyjęła się 
już ona w wielkiej części, a Francaz i Auglik nie 
rozumieją nawet obiadu bez jarzyn. 

Temparatura  Termametr -|- 3° R. Barometr 


763° Idsie w górę. Dziś znowu bardzo pogodnie, 
ale chłędao. 
Zmarli. Eugeniusz Łodzia Brodzki, obywatel 


ziemski i porucznik w rezerwie, umarł w Bordujeni 
(w Rumunii) dnia 4 kwietnia, przeżywszy lat 29. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 bm. o go- 
dzinie 10 przed poładniem we Lwowie, z kościoła 
00. Bernardynów. — Zygmunt Cybulski, ślasarz ko- 
lei państwowej, przeżywszy lat 32, zmarł 9 bm. we 
Lwosie. k 

Ogromny pożar w Bursztynie. Donoszą nam 
stamtąd: „Przy bardzo silnym wietrze o godzinie 11 
rano wszczął się w piątek 8 b. m. w domu Leiba 
Hammera, z dotąd niewyśledzonej pr:yczyny, pożar, 
który w okamgnieniu ogarnął sąsiednie domy a 
w kwandrans następny płonęły już domy w rynku 
położone od strony półuocnej i do godziny 12 apło- 
nął cały szereg domów w rynku. Przy szalonym 
wistrze miotało iskrami i nawet xaczął już gorzeć 
dach na Kościele, jednakowoż dzięki energii miesz- 
czan, którzy na dach wyleźli strychem, pożar uga- 
ssony został, a tak pozostał nam dom Boży. Jak 
to zwykle bywa w takich wypadkach, z powodu 
iskier silnych przerzucanych wiatrem, zaczął płonąć 
dom w całkiem innej części miasta, ale teu urato- 
wany został. Niebezpieczeństwo ognia było bardzo 
wielkie i cało miasto przy panującej posisie i wie- 
trze mogło było spłonąć. W ratunku odznaczyła 
się nasza dsielna Żandarmerya, która przyczyniła się 
bardzo wiele do zlokalizowania pożaru i członkowie 
niedawno zawiązanej straży ogniowej ochotniczej. 
Straty są ogromne. 

Z publicznych budynków spłonęło tylko kasyno. 
Waz;scy pogorzelcy są żydzi“. 

Komiczna awantura xdarzyła się temi dniami 
na jednej z ulic Wiednia, — Pewien handlarz jaj 
wiózł na wosie pięć ogromnych skrzyń, w których 
było po dwa tysiące jaj, przeznaczonych na sprzedaż. 
Nieszczęście chciało, że pękł łańcuch, którym skrzy- 
nie przymocowane były do wozu, skrzynie spadly na 
bruk, porozbijały się i dziesięć tysięcy jaj potoczyło 
się po ulicy. 

Byłoto w niedzielę wieczorem, a więc w czasie, 
kiedy panuje największy ruch na ulicach; utworzyło 
się zatem ogromne zbiegowisko a gawiedź rzaciła się 
na jaja i zabierała je do czapek i do kieszeni, ile 
się dało, — Ulicznicy, aby nie pominąć dobrej spo- 
sobności zrobienia sobie uciechy, tańczyli i skakali 
po rozsypanych jajach, wydając dzikie okrzyki. — 
Dopiero policya przywróciła zakłócony porządek. 

«Palenie tytoniu ma także swoje dobre strony. 
Znakomity lekarz włoski dr. Tasinari, na podstawie 
dłagoletnich badań przyszedł do przekonania, żo pa- 
lenie tytoniu powstrzymaje rozwój bakteryj, a nawet 
niszczy je całkowicie. Dr. Tasinari badał głównie 
bakterya pneumonii i cholery. Pokazało się tedy, 
iż bakterye prawdziwej azyatyckiej cholery giną zu- 
pełnie pod wpływam dyma, inue z:ś słabną znacznie. 
Tylko na bakterye tyfusu nie działa dym wcale. 

Z przypowieści chińskich. 
Trzymaj dobrze samknięte swych wydatków bramy : 
Nędza przez te drzwi wchodzi, co jej otwieramy. 


* 
* * 


Zmaruiałby wszelki talent bez wsparcia w potrzebie: 
Sama cnota jedynie wystarcza dla siebie. 


Do sławy, wiedzie droga w promieniach i blaskach; 
Do cnoty, przez pustynię, po gruzach i piaskach. 
* 


* * 
Woda nigdy na wielkich górach nie osiada, 
A zemsta nigdy w głębi wielkich serc nie włada. 


k 
* * 


Głapiec wtedy dopiero jest pełen zachwytu, 
Gdy nareszcie już stanie u głapoty szczytu. 
* 


* * 
Leniwiec dzień swój każdy tak ceni jak co dnią 
Lecz dzień pracowitego ma wartość tygodnia. 


* 
* * 


I najpiękniejsze dzisiaj, i w szczęście namłotne, 
Nie powróci nam wczoraj, chociaż było słotne. 


Łoj 
* * 


Nie unoś się ambicyą, hamuj butne czyny, 
Więcej cierpi, kto z większej upadnie wyżyny. 


Władysław Bełza. 


Teatr. Dziś w sobotę (9go kwietnia) o go- 
dzinie siódmej wieczorem przedstawienie składane, 
Rozpocznie „Antea“, dramat w 1 akcie Okońskiego ; 
nastąpi „Papil papila“, komedya w 1 akcie orygi- 
nalnie napisana przez A. Abrahamowicza; zakończy 
nRycerskość  wieśniącza* („Cavalleria rusticana“), 
opera w jednym akcie Piotra Mascagni'ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracye. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione. — W niedzielę po południu o godzinie 
4tej: „Krakowiacy i górale*, opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego, muzyka Kurpińskiego. — 
Wieczór o godzinie 7mej po raz czwarty: „U ko- 
lebki narodu*, dramat z dziejów mitycznych w 5 
aktach Adama Bełcikowskiego, uwieńczony druga na- 
grodą na konkursie krajowym. — W poniedziałek 
„Na łasce zięcia”, komedya w 4 aktach W, Barriera 
i L. Thibout'a. — We wtorek przedstawienie skis- 
dane i ostatnie przed Świętami i po raz piąty „Ry- 
cerskość wieśniacza*, 


m mna ZNANA EH 


Literatura i Sztuka. 


Koncerta. Jutro w niedzielę dnia 10 bm. od- 
będą się dwa koncerta przeażnie wokalne. Jeden 
w sali hotela Żorża o godzinie 8 wieczorem, drugi 
w „Sokołe” o godzinie wpół do Śmej. W pierwszym 
wystąpi panna Hermina Patkiewiczówna, uczennica 
pani Stróżeckiej, i odśpiewa aryę z „Giocondy* Pon- 
chiellego, duet z „Cavallerii rusticany* z p. Ozer- 
nym i kilka mniejszych utworów. W koncercie tym 
weźmie udział oprócz p. Czernego, także p. Czaplińska 
i p. Schónfeldówna. 

W sali „Sokola“ zaś odbędzie sig koncert po- 
żegnalay p. Radolfa Bernharda, znanego barytona na- 
szej opery, 8 współadsiał w tym koncercie wezmą 
pani Nowakowska, p. Camilowa, panna Buasi, p. Je» 
romio i p. Kwiecińska. 

Szkoda wielka, Że oba te zajmojące koncerta 
odbędą sią równoczeście, že przeto amatorowie pię- 
knego Śpiewa będą musieli wybierać i zdecydować się 
na jeden z nich. 


* Próba przedkoncertowa, geuemlna, z pełną 
orkiestrą, tak wspólnych chórów Towarsystwa mū- 
zycznego i „Lutui“, jak solistów odbędzie się w po» 
niedziałek 11 bm. o godzinie 6 w sali Towarzystwa 
muzycznego, na którą tylko czynni członkowie cbu 
wymienionych Towarzystw, mają wstęp wolny. 


* Ż teatru. Wczoruj na scenie skarbkowskiej 
dauo po ras trzeci dramat dra A. Bełcikowskiego 
p. t. „U kolebki narodu“. Teatr podobnie jak na 
pierwszych dwóch przedstawieniach świecił pustkami ; 
było w nim zaledwie 100 osób. F 

Niektóre daienuiki lwowskie podając sprawo- 
zdania s praedstawień tego dramatu i uskarżając się 
na pustki w teatrze, zaznacuyły, iż winą tego ponosi 
dyrekcya teatru, która dramat ów w nieodpowiednim 
czasie wystawiła, guyż pierwsze jego przedatawienie 
wypadło równocześnie z rautem, drugie zaś z przed- 
stawieniem amatorskiem u pp. Namiestnik:stwa, do- 
kąd się maóstwo publiczności zgromadziło, tak, że 
nie wiele jej mogło być w teatrze. Tymczasem oka- 
zuje mię, 26 twierdzenie to było fałssywem. Wczoraj 
nie było we Lwowie ani żadnych innych prz dsa- 
wień, ani zabaw, ni xautów, a mimo to teatr byl pu- 
sty! Nia rant więc i nie przedstawienie amato'skie 
w pałacu Namiestnikow.kim wstrzym ły publiczność 
lwowską od udania się do teatru — lecz przyczyną 
pustek był i jest brak xainteresowania się nowym 
dramatem, Czemu to przypisać — czy zepsuciu sma- 
ku prbliczności przes faray i operetki, czy też ogól- 
nej zmianio gu tu — nie wiemy. 

W każdym jednak razie widocznem jest, ża po- 
ważne dramaty, o zakroją szekspirowskim, rie cieszą 
się powodzeniem u publiczności lwowskiej i wcale jej 
do teatru nie nęcą. 


SEJ M. 


XXV posiedzenie x dnia 9 kwietnia. 


O godzinie 10 minut 30 Marszałek krajowy 
otworzył posiedzenie. — Po odczytaniu kilku pe- 
tycyj: które wpłynęły, zażądał głosu p. komi- 
garz rządowy i odpowiedział na wystosowaną 

rzez p. Kramarczyka interpelacyę w sprawie nad- 
miernej rzekomo »lości młodszych nauczycieli w 
lwowskich szkołach. 

e Następnie członek Wydziału krajowego p. 
Wereszczyński odpowiedział na wystosowa- 
ną do Wydziału interpelacyg przez p. Niedziel- 
skiepo i towarzyszy w sprawie organizacyi powiar 
towej służby autonomicznej, dodając, że Wydział 
krajowy na uastępnej sesyi sprawozdanie z wnio- 
skami przedłoży. 

Z porządzu dziennego p Gorayski zdaje 
sprawę z komisyi gospodarstwa krajowego o wła- 
snym wniosku wczoraj wniesionym w sprawie zni- 
żenia taryf kolejowych dla przewozu kukurudzy. 
Zgodnie z wnioskiem komisyi Sejm uchwala wnio- 
sek p. Czrayskiego, który wczoraj podaliśmy. 

P. Żardecki stawin nagły wniosek, aby 
pogorzelcom gminy Siennów w pow. łańcuckim 
rozdzielić 200 zł. zapomogi. 


Wniosek ten przekazano Wydziałowi kra- 
jowema jako komisyi do załatwienia. 

Z kolei przystąpiono da zakończenia dysku- 
syi budżetowej 

Pozostała do uchwalenia ustawa finansowa. 
Niedobór proponuje komisya budżetowa pok:yć 
dodatkami w wysokości 39 ct. i zaciągnięciem po: 
życzki krótkoterminowej w gotówce 

W rozprawie, kióra sią nad tą propozycją 
wywiązała. zabrał pierwszy głos p Chrzanow- 
ski, aby przemówić za wnioskami komieyi, t. j. 
obieraniem dodatków w wysokości 39 ct, zatem 
o 3 ct. wyżej, jek dotąd, gdyż wydatki raze zwy 
czejne rosą, zatem powinny być zwyczajnemi do- 
chodami pokrywane. 

Do głosu zapisanych jest jeszcze 16 mówców, 
z tych 10 za wnioskami, 6 przeciw wnioskom 
komisy. | z 

Z kolei przemawia p. Madeyski przeciw. 
W chęci podwyższenia dodatków mówca widzi 
dążność do utrudnienia Sejmowi pozycyi w jesien- 
nej sesyi, aby przy uchwalaniu tej wielkiej ope- 
racyi finaasowej nie mógł już z całą swobodą, 
postąpować. Dalej, powiada mówca, twierdzą, Że 
awyczajne wydatki pokrywać trzeba zwyczajnemi 
dochodami. Ależ ta piękna zasada już w przy- 
szłym, 8 najdalej w 1894 roku przeprowadzić się 
nie da, bo w tych nibyto zwyczajnych wydatkach 
gą i takie, które trudno posegregować na rze- 
czywiście zwyczajne i na zwyczajne na oko; są 
między niemi takie, na które i przyszłe pokolenia 
składać się powinny. 

Mówca kończy wnioskiem, aby dodatek w ro- 
ku bieżącym pobierano w dotychczasowej wy80- 
kości t. j. po 36 ct. > 

P. Abrahamowicz przemawia za WnI08- 
kami komisyi budżetowej. „Ci, którzy powiadają 
przebiedujmy, nie unoszą się zbytnią miłością 
dla przyszłej generacyi. Mówca przytacza zasady 
ekonomii, która wskazuje, Że jeżeli się pożyczy, 
musi się oddać, tudzież, że nigdy łatwiej się nie 
wydaje, jak gdy się pożyrza. : 

W ostatnich latach wymagania do skarbu 
się wzmagają — 'petycyj w Sejmie, galicyjskim 
jest więcej, jak w każdym innym kraju. Prąd do 
skarbca krajowego co raz staje się pilniejszym, 
na ludność spadają ciężary coraz większe. Lepiej 
jest, by się ta ludność nie spotkała kiedyś z o- 
gromnym ciężarem, któregoby znieść nie mogła. 
Aby temu zapobiedz należy nałożyć dziś już 
wyższy dodatek. Za to nie obawia się mówca 
votum nieufności od wyborców, bo to ochroni od 
większych ciężarów naszych synów i wnuków. 

P. Polanowski zamierza mówić jak 
prosty gospodarz kreju. W prywatnych intere- 
sach, gdyby mówca był w podobnem położeniu 
jak dzisiaj kraj, nie mógłby się zdecydować na 
zaciąganie mniejszych pożyczek lichwiarskich u 
żydów, ale by się zdecydował do zaciągnięcia po- 
życzki większej w poważnym zakładzie finanso- 
wym, pi módz dalej swobodnie interesy swoje 
r 


Ed 


Mówee oświadcza się przeciw użyciu naraz 


6”. Bułgarską pożyczkę kolejową 


sprzedaje najtaniej 


Ę należy tylko jeden z nich wybrać i użyć. 


PRZEGLĄD z dnia 10 Kwietnia 1892 


RR ZORY CZW OE ZO ZATO ZAZIE RZEZ ZZ ZD SEZ COZZA 
wszystkich środków, służących do pokrycia nie- ;3 centów dodatkn, głosowali następujący po- 


Przeciążać dalej dodatkami ludności nie jest nam 
wolno. Ani miasta, avi obszary dworskie, ani też 
lud wiejski nie podziękuje nam za pedwyższenie 
dodatków. Mówca twierdzi, że obszar dworski 
łatwiej zniesie podwyższenie dodatków, jak włe- 


iścianin przeciążony. 


| Bara 


słowie : 

Abrahamowicz, Asnyk, Bsdeni St., Balasits, 
ński, Bobczyńs%i, Borkowski, Chamiec, Chrza- 
nówski, Czaykowski Alfons, Czaykowski Włady- 
sław, Czartoryski, Czyżewicz, Dembowski, Deor- 
ski, Dzieduszycki Klemens, Dzieduszycki Woj- 


uczynimy teraz ; nie jest ona w rozpaczliwem po- |ki Władysław, Kozłowski Włedzimierz, Kozłowski 


łożenin, ale zawsze na przełomie. km 

Mówca oświadcza się w końcu za wnioskiem 
p. Madeyskiego, t. j. za podwyższoną stosownie 
pożyczką chwilową, 

Ponieważ dyskusyę uchwalono zamknąć, we- 
zwał p. Marszałek zapisanych do głosu mówców 
do wyboru mówców jeneralnych. 

Ze waioskiem  komisyi ; 
generalny mówca p. Włodz. Kozłowski, > 

Mówca nie może się pogodzić z wywodami 
p. Madeyskiego i polemizuje z nimi. Przez przy- 


jęcie wniosków komisyi pokażemy, Że mamy po- | 


czucie w swą siłę. | 

Generalny mówca przeciw, p ks. Sspie- 
ha oświadcza, że polemizować lubi, ale obecnie 
trudno, bo już poprzedni mówcy z przeciwnikami 
się rozprawili. Nie całkiem słuszną jest zasada: 
„Oszczędny nie pożycza“ — ale „oszczędny ro- 
zumnie pożycza”, tak, by nie zrujnował siebie. 
Więc niech tak pożycza, by pożyczka na jego 
pożytek, a nie na ruinę wychodziła. Zasady więc 
„oszczędny nie pożycza* nie można zastosować. 

Mówca zumierza pomówić o tym przedmio. 
cie, czy chwila obecna sposobną jest do sania 
dalszego mieszkańców tego kraju, lub nie. Gdy- 
śmy zasiedli po raz pierwszy w Sejmie, gdyśmy 
dostali konstytucyę i wolno uum było pomyśleć o 
ratowaniu kraju, zastaliśmy na wszystkich polach 
ruderę, dróg Żadnych, rzeki były nietknięte, sło- 
wem wszystko na zerze stało. Wówczas w zapalę 
zapomnieliśmy o ostrożności i nie zajrzaliśmy do 
komstjtucyi, jakie na to Środki dazo nam do 
przeprowadzenia naszych planów. Rząd nie od- 
stąpił ani cząstki swych Środków. Pomimo to po- 
wiedzieliśmy sobie: Ssiej soki z sieb.e, ratuj się 
sam bez pomocy państwa. 

Poszliśmy w inwestycye, ażeby intelektual- 
nym i materyalnym obowiązkom względem siebie 
i świata zadość uczynić. Nigdy w wydatkach na 
szych nie było zbytków, i jeżeli walczyliśmy o 
inwestycye, to dla konieczności. dla powszedniego 
chleba a nigdy dla zbytków. Jeszcześmy nie do- 
szli do punktu, by módz cd ludu więwszych ofiar 
żądać, bo aibo żyć nie będzie, albo w ostatnich 
suchotach. Nie myśleć nam dziś o tem, abyśmy 
dążąc do lepeszej przyszłości, upuszczali dalej 
własnej krwi, dla tego musimy iść pożyczkami, 
a nie możemy dodatków podwyższać. 

Nie boję się sądu prawnuków. Przekażem 
im długi ale i to przekonanie, że ich samych 
nie stałoby, gdyby nie inwestycye, gdyby nie te 
długi na te inwestycye. W takiem położeniu się 
znajdując nie można siły u siebie szukać, ale na 
zewnątrz, w pozyczkach. Wtedy zasłużymy na to, 
by o nas mówiono: Oszcządny pożyczał, by żyć 
mogły jego dzieci i wnuki, (Bawo). 

P. Szczepanowski prostuje fakt, jakoby 
była sprzeczność między poglądami jego wygło- 
szonymi przed kilku laty, a obecnie Izbie przed- 
stawicnymi. 

Sprawozdawca hr. Badeni odpowiada na 
przemówienie wczorajsze p. Antoniewicza. Za- 
rzucił om, Że gdym poruszył sprawę pewnego wy- 
dawnietwa, wkrsdłem się do dziedziny prokura- 
toryi państwa i poiicyi. Dla prokuratoryi była 
tam pewna rycina, ale strona polityczna powoła- 
nego ustępu z Kalendarza i konkiuzya tego ustę- 
pu należała do posła, i tę stronę wypadało pod- 
nieść. 

W ustępie tym, który jawnie chce osłabić 
unię, nie widzimy tylko tendencyi kościelnej ale 
fa htyczną, przeciw której musimy stanowczo wy- 
stępować zawsze. (Oklaski i huczne brawa). 

Sojuszowi między Rusinami a Polakami po- 
zostaniemy wierni, póki cel i tendencja tego so- 
juszu będą te same, t. j. aby moskalofiletwo zwal- 
czać i będzicmy umieli tendencye polityczne tego 
sojuszu przeprowadzić. 

Schodząc z trybuny zapytał wczoraj mówca 
kolegów, czy nie przeszedł miary w obec posła 
kolegi Madey kiego, ale dziś po jego przemówic- 
niu uzneja mówca rachu'ek za wyrównany, — 
nawet z pewrą nadsyżką która hr. Bideniemu 
dzje możność i ze swego kapitału zaczerpnąć i 
p. Madeyskiemu odpowiedzieć. (We ołość). Prze 
konał en tylko o tyle mówcę, że mniej trzeba 
dié na zapłacenie procentów, jak na zapłacenie 
całej sumy i pod tym względem czuje się mówca 
pobitym. 

Mówca nie podziela zsputrywania ks. Szpie- 
hy, że zabijamy się i własną krew esiemy, nakła- 
dając dalsze 3 ct dodat'ów i że ciężar 300.000 
zł. (spodziewany dochód z 3 centów) nas zabije. 
Argumentów nie ma mówca przeciw temu twier- 
dzeniu lepszych, jak to, że o kraju ma inne 'wyo- 
brążenie. 

. „Co do przyszłości, to większość komisyi 
dzieli zapatrywanie p. Sapiehy, że trzeba obciążyć 
młodszą generacyę pożyczkami, ale i druga rzecz 
przez wniosek komisyi nie jest uniemożliwioną. 
Chodzi o to, byśmy te długi przekazali jak naj- 
mniejsze. A zmniejszymy je przyjmując ctęść cię- 
Żaru przez nałożenie dodatków Między pp. Abra- 
kamowiczem a Madeyskim była zgoda w tym pusk- 
cie, ża chodzi o pozostawienie sobie na roz przy- 
szły zupełnej swobody. Cə lepsze, zapytuje hr. 
Badeni, czy pożyczyć więcej i więcej być winaym, 
czy pożyczyć mniej i mniej być winnym? Odpo- 
wiedź jest łatwą. 

. Znowu mówiono o drożyżnie. Mówca nie 
wie, kiedy lepiej nakładać dodatki, czy wtedy 
gdy jest drożyzna, tj. gdy rolnik płody rolnictwa 
może drogo sprzedać, czy wtenczas, gdy jest ta- 
niość, igdy mówią, że to kryzys rolnicza,jbo zboże 
jest po niczemu. Kiedy właściwie można dobrać 
się do szpichrza krajowego ? 

W końcu oświadcza mówca, że być może 
upadnie wniosek większości komisyi, aie choćby 
tak było, będzie miał pewne zadowolnienie, że 
przeważyło zdanie tych, którzy szukali Środków, 
jakie według swego zdania za najlepsze uznają. 
(Brawa). 

P. Antoniewicz, prostując fakt, podniósł, 
że mu ktoś z pultu zabrał stenogram jego prze- 
mówienia. 

P. Stanisław hr. Badeni odpowiedział po 
pierwsze, że stenogram otrzymał od dyrekcyi biu- 
ra stenogratów, a biorąc go korzystał z prawa 
przysługującego sprawozdawcy. Po drugie skonsta- 
tował, że p. Antoniewicz nie zrozumiał co znaczy 
„divide et impera“ 1 „distinguo“, a mówca nie 
zamierza uczyć go łaciny. Po trzecie stwierdził 
hr. Badeni, że strzała jego trafiła ito trafiła tam, 
gdzie chciał ją skierować. 

P. Kramarczyk zażądał głosowania imien- 
nego nad wnioskiem komisyi budżetowej. Wniosek 
ten przyjęto. 


Zygmunt, Krynicki, Langie, Lenartowicz, Mazara- 
ki, Merunowicz. Męciń:ki, Micewski, Michalski, 
Niezabitowski, Ochrymowicz, Okuniewski, Pietra- 
ski, Popowski, Puzyna, Rayski, Romanowicz, Ro- 
mańczuk, Romer Gustaw, Rosenstock, Rutowski, 
Sanguszko, Sawa, Siemiginowski, Skałkowski, 
Słonecki, Smolka, Stadnicki Stanisław, Szczepa- 


przemawia jako | nowski, Torosiewicz Emil, Torusiewicz Mikołaj, 


Trz- cieski, Tyszkowski, Vivien, Weigel, Wiktor, 
Zbyszewski, 

, Przeciw wnioskowi komisyi głosowali posło- 
wie: Antoniewicz. Badeni Kazimierz, Barabasz, 
Bobrzyński, Brykczyński, Chotkowski, Dunajewski 
Julian, Dydyński, Gnoińscy Jan i Wincenty, Gole- 
jewski, Hamorak, Ierasymowicz, Horodyski Bro- 
nisław, Horodyski Kornel, Huryk, Jędrzejowicz 
Adam, Jędrzejowicz Edward, Jędrzejowicz Franci- 
szek, Jędrzejowicz Stanisław, Klemensiewicz, Ko- 
rol, Kowalski, Koziebrodzki Szczęsny, Kramar- 
czyk, Kułaczkowski, Łączyński, Madeyski, Mandy- 
czewski, Marchwieki, Midowicz, Mizia, Niedzielski, 
Olpiński, Palch, Paszkowski, Polanowski, Potocki, 
Potoczek, Kaczyński, Rozwadowski, Rożankowski, 
Sapieha, Sawczak, Śchnel, Scipio, Sembratowicz, 
Sirko, Stręk, Szeliszi, Tarnowski Stanisław (sen ) 


Zoll, 
Żerdecki, Żywicki. 


„Marszałek skontstował, że wniosek ko- 
misyi utrzymał się 61 głosami przeciw 58 głosom. 


„| ciech, Fruchtmann, Gniewosz Goldman, Gorapski, 
Przyszłość kraju zawiełą jest od kroku, jaki | Gross, Hoszard, Jaworski, Korytowski, Koziebrodz- 


Teliszewski. Tyszkiewicz, Wereszczyński, 


Inne waioski komisyi i uchwałę finansową przy- 
jęto bez zmiany. 

Godziya 2-ga posiedzenie trwa dslej. 

Dziś wieczór zostanie Sejm galicyjski o dro- 
czonym. 


nn a DANA 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 7 kwietnia. 

(Z) Kontrmina operowała dziś na wielką 
skaję i z widocznym sukcesem. Nie pot:zebuję do- 
dawać, że celem jej ataków były tylko rotszyl- 
dowskie papiery, a że one decydują o losach ca- 
łego targu, więc też spsdek kredytów wywołał 
spadek prawie wszystkich innych papierów, Basro- 
metrem walorów rotszylduwskich jest dziś regula 
cya waluty, to też kontrmina rozpuściła kilka nie- 
winnych pogłosek o regulacyi, nadała im w ększe- 
go znaczenia, sprzedając tutaj i w Berlinie ogrom- 
ne partye kredytów i w ten sposób zniżyła ich 
kurs prawie o 2 zł. Pierwsza pogłoska nadeszła 
w formie depeszy z Berlina, że węgierskie kasy 
oszezędności oświadczyły gotowość objęcia na sie- 
bie całej pożyczki walutowej, zatem nie będzie 
potrzeba ani interwencyi banków, ani giełdy. Po- 
głoska ta wielce nieprawdopodobna obniżyła kurs 
kredytów o 50 ct. Kovtrminie było to za mało i 
dla tego w południe nadeszła druga depesza 
z Berline, donosząca, ża w tamtejszych dobrze 
poinformowanych sferach finansowych mówią o 
tem, że regulacya waluty w Austryi ma być na 
pewien czas odroczoną. W oka mgnieniu spadły 
kredyty o 1'/ę Zł., a wieczorem jeszcze 0 guldena. 
Pogłoska ta dużo krwi napsuła rotszyldow skim 
trabantom. Nowa Presse zżyma się i pisze, że 
szkoda nawet złowa jednego tracić na zbijanie tak 
Dg pogłosek jak tą, że regulacya wa 
uty może być odroczoną. 

Mocno ucierpiały także dziś papiery przed- 
siębiorstw budowniczych, a to skutkiem zapowie- 
dzi ministra wojny, że budowa koszar w Wiedniu 
w tym roku prawdopodobnie się nie rozpocznie. 
Renty także spadły, i dopiero przed samem zam- 
knięciem targu poprawiły się trochę, gdy z Lon- 
dynu nadeszła wiadomość, że bank angielski zni- 
żył stopę procentową z 3 na 27/, od sta Do zni- 
żenia stopy procentowej zmusiła dyrekcyę banku 
angielskiego ta okoliczność, iż prywatni kapitali- 
ści w Londynie ofiarują gotówkę na 1 od «ta, 
skutkiem czego portfel wekslowy banku zmaiej- 
szył się prawie o 3 miliony funtów szterlingów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austrj: 30925, węgierskie 348'25, 
Anglobanki —'—, Uniony 231'50, Bankvereiny 
112:50 Linderbanki 20590, Ludwiki 21175, 
Czerniowieckie 247:—, Renta papierowa 9485, 
srebrna 94:15, austryacka złota 11060. papierowa 
10255 węgierska złota 108 40, papierowa 10175, 
dukat 5:60, 20-frankówka 9:43—, marki 11:62—, 
ruble 1:203/, zł. 

Geny zbożowe: 

Wiedeń 7 kwietnia. Pszenica na wiosnę 9.68 
do 9.71, na maj- czerwiec 9.38 do 9.41. na 
jesień 8.78 do 8.81. — Żyto na wiosnę 9.22 do 
9.27, na maj-czerwiec 8.76 do 881, na jesień 
7.74 do 7.77. — Kukurudza na maj-czerwiec 5.51 
do 5.54, na czerwiec-lipiec 555 do 5.57, na lipiec- 
sierpień 5.67 do 5.62. — Owies na wiosnę 6.12 | 
do 6.15, na maj czerwiec 6.16 do 6.19, na jesień 
6.07 do 6.12. — Rzepak —.— do —.—. — Spi- 
rytus gotowy, kontyngentowany 19.— do 19.25 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Budżet krajowy uchwalono w na8:ępujących 
cyfrach: Dochody 937.374 zł., wydatki 6,673.201 
Niedobór 5,735.827 ma być pokryty pożyczką 
w sumie 1,650.000 zł. i dodatkiem po 39 centów 
do każdego złotego podatków bezpośrednich. Po 
budżecie załatwiono na podstawie referatu p 
Grossa sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego 0 uregulowaniu sprzedaży goli. 

Przyjęte wnioski komisyi z poprawką p. Me- 
runowicza tej treści, że przy sprzedaży soli in- 
terweniować mogą prócz wydziałów powiatowych 
także instytucye lokalne, według swojego uznavia. 

Dalej przyjęto rezclucyo p. Teliszewakiego 
do Rządu, ażeby na znaczniejszych dworcach ko- 
lejowych urządził składy soli i rezolucyą p. Wło- 
dzimierza Kozłowskiego, aby w porozumieniu z 
węgierskim rządem postarał się o tanią sprzeda? 
soli dla bydła. 

W tem miejscu odxoczył p. Merszałek otrady 
$ godziny wpół do 8 wieczorem. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Paryż 9 kwietnia (pryw.) Ogłoszony przez 
Radę miejską plan gospodarki wykazuje, że trze- 
ba zaciągnąć dług 200 milionów franków, a mia- 
nowicie na budowle szkolne 50, na nowe ulice 
70. na zarządzenia hygieniczne 25 milionów, 8! 
resztę na różne drobne inwestycye. Ogłoszona 
statystyka wykazuje, że we Francyi w roku 1891 
' umarło z głodu 97.000 ludzi, do domów obłąka-; 


Londyn 9 kwietnia (pr.) Rząd chiński wypłacił 
misyi katolickiej w Iczang jako odszkodowanie za 
zburzone we wrześniu roku zeszłego budowle 
100.000 taelów. 

Wiedeń 9 kwietnia (pryw.) Rokowania han- 
dlowe z Serbią utknęły o trudności w ułożeniu 
konwencyi weterynarnej; na razie nie ma wido- 
ków pomyślnego załatwienia. 

Peszt 9 kwietnia (pryw.) Rząd ułożył już 
cały plan działania w sprawie regulacyi waluty. 
Operacya ta na Węgrzech odbędzie rię zupełnie 
niezależnie od austryackiej. Renty będą skonwer- 
towane na 4-procentowe złote. Rząd oblicza, że 
zysk z konwersyi pokryje prawie całe koszta re- 
gulacyi waluty. - 

Paryż 9 kwietnia (pryw). Piotr Loti, naj- 
młodszy członek akademii francuskiej, był wczoraj 
po raz pierwszy na jej posiedzeniu i miał mowę 
powitalną, w której nielitościwie chłostał dzisiejszy 
prąd naturali styczny w literaturze. (Pod pseudo- 
nimem Piotra Lotiego pisze powieści swa czter- 
dziestokilkoletni oficer marynarki francuskiej p. 
Viand. Gdy skutkiem Śmierci Oktawiusza Feuilleta 
zawakował jeden fotel w akademii, wybrano jej 
członkiem Lotiego, ale dopiero w trzeciem gło- 
sowaniu, gdyż w dwóch pierwszych ważyła się 
szala zwycięstwa między nim a Emilem Zolą, 
głównym reprezentantem tego kierunku, przeciw 
któremu Loti tak żarliwie we wczorajszej mowie 
występował. Przyp. Red.) 


Paryż 9 kwietnia. Proces Ravachola odbędzie 
sią 25 kwietnia. 

Dziś rano stracony został porucznik Anssiay, 
morderca barocowej Deil rd. 

(Porucznik Anastay zamordował przed kilka 
miesiącami w celach rabunku staruszkę baronową 
Dellard, maiko swego dobroczyń:y. Wszedł on po 
południu do jej mie zksnia i podczas rozmowy 
z nienacka wyjął nóż z kieszeni i poderznął jej 
gardło. Potem wziął sig do przeszukiwania szu: 
flad, przeszkodziła mu w tem jeduak pokojówka, 
która wróciła z miasta Anastay rzucił się na nią 
i zranił ją niebezpiecznie w gardło, poczem uciekł, 
zostawiejąc na miej cu zbrodni skrwawiony nóż. 
Po tym nożu wykryto mordercę. Nóż ten miał bo- 
wiem markę pewnej firmy lycńskiej i od persona- 
lu tej firmy dowiedziano się, 2e taki sam nóż ku- 
pił Anastay, porucznik pułku, stojącego załogą 
w Lyonie. Przyp. Red.). 

Petersburg 9 kwietnia, Z powodu pegło ek 
o zbliżeniu się Rosyi do Niemiec na polu havdlo- 
wo-politycznym, robi Nowoje Wremia uwagę, że 
zniżenie a nawet zupełne zniesienie ceł nie- 
mieckich na zboża rosyjskie w zamian za znie- 
sienie przez Rosyę swoich ceł ochronnych, byłoby 
dla rolnictwa rosyjskiego bardzo niebezpiecznym 
podaruntiem. 

Berno (morarskie) 9 kwietnia. 
rawski zamknięto wczoraj okrzykami 
„Slava“ na cześć Cesarza. 

Grac 9 kwietnia. Sejm styryjski przyjął 23 
głosami przeciw 20 projekt ustawy, zaprowadza- 


Sejm mo- 
„Hoch* i 


jącej karty meliunkowe zaślubin, poczem zam- 
kniętoe go trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Cesarza. 


Petersburg 9 kwietnia. Ogłoszono ukaz 
carski, zarządzający emisyę sześciu nowych se- 
ryj państwowych biletów skarbowych w ogólnej 
sumie 16'/, miliona rubli. 

Wiedeń 9 kwietnia. Policya uwięziła siedm- 
nastoletniego wyrostka, podejrzanego mocno o 
wzniecenie jednego z pożarów, Które ostatnimi 
czasy Wiedeń nawiedziły. 


Kair 9 kwietnia. (doniesienie biura Reutera) 
Chedyw Abbas otrzymał depeszę sułtana, przyzna- 
jącą mu zarząd półwyspu Sinai. 

W ten sposób usunięte zostało nieporozu- 
mienie stworzone przez niejasną stylizacyę firma- 
msnu suł.sń kiego, mianującego Abbasa wicekró- 
łem KExiętu. Dnia, w którym firman ten zostanie 
odczytany, nie oznaczono j”szcze. 

Petersburg 9 kwietnia. Minister finansów 
Wyszniegradzki pomimo wielkiego znużenia, jakie 
czuł od kilka dni, udał sę wczoraj do Gatczyny 
złożyć carowi zwykły raport i zachorował tam 
niebezpiecznie. — Lekarze radzą, aby Wysznie- 
gradzki na pewien czas usuzął się od wszelkiej 
pracy 

Praga 9 kwictnia. Sejm ukończył jeneralną 
debatę nad budietem. Po p. Mattuschu prze- 
mawiał p. Plener i oświadczył, że zachowanie 
się rządu, a szczególnie namiestnika Czech, w 
kwestyi ugody jest wielce ubolewania godnem. 
Gdyby namiestnik był wystąpił energicznie, by- 
łyby rzeczy całkiem inny obrót wzięły Ponieważ 
punktacye wiedeńskie częściowo już weszły w 
życie w drodze ustawodawstwa i w drodze admi- 
nistracyjuej, przeto ugoda określowa w tych punk- 
tacyach zawsze powracać będzie przed sejm. Żą- 
dane przez Czechów prawo państwowe Oznacza 
tyle, co rozdarcie monarchi, i dałoby się osiąg- 
rąć jedynie po tudnych walkach, które zagraża- 
łyby egzystencji Austryi. 

Ks. Karol Schwarzenberg oświadczył, 
że pora na ugodę nastunie jeszcze, ale nx ugodę 
ulepszoną w duchu równouprawnienia i w duchu 
prawa państwowego Korony czeskiej, Mówca musi 
wyznać, Że należy do stronników państwowego 
prawa czeskiego, ale przeciwnym jest wszelkim 
hsłaśliwym dążeniom do uzyskania tego prawa. 

Biskra (w Afryce) 9 kwietnia  Arcyksiężna 
wdowa Stefania przybyła wczoraj tutaj. 

Wiedeń 9 kwietnia. Polit. Corr. potwierdza 
podaną przez dzienniki wiadomość, ża Cesarz 
weźmie udział w t=gorocznych manewrrch X i 
XI ku pusu w Galicyi, jednakże co do pocho- 
dzących ze źródeł polskich doniesień, 
iagi mogrchowie, a zwłaszaza cesarz niemiecki i 
król saski wezmą udział w tegorocznych mane- 
wrach w Galicyi, oświadcza Polit, Corr, że w 
sferach dobrze poinformowanych nie o tem nie 
wiadomo. 


Nadesłane. 


Chór Stowarzyszenia kat, młodzieży rękodziel- 
niczej „Skała“ urządza wie: zorek muzykalno-delkla- 
macyjny, który odbędzie się w sali Stowarzyszenia 
przy ul. Mickiewicza, l. 28 w niedzielę, d. 10 kwie- 
tnia b. r. pod artystycznem kierownictwem pana 
J. Czubskiego z łaskawym współudziałem: panny 
Wandy Chulawskiej oraz pp. Mieczysława Kamiń.- 
skiego, artysty opery, F. Chulawskiego i pana L.*,* 
na dochód funduszu inwalidów, wdów i sierót, 
z mastępującym programem: 

Część I 1. s) Czubski: „Kord Polski", b) 
Chwatel: „Urok nocy“, odśpiewa chór Stowarzy- 
szenia. 2. Czubski: „Polonez“ na cztery ręce, 
odegrają pp. L i Czubski. 3. Moniuszko: „Szu- 
mią jodły”, odśpiewa p. M. Kamiński, artvsta 0- 
pery. 4. Deklamacya, wygłosi p. Panejko Jan, 
członek Stowarzyszenia 5. a) Bragi: „Serenada“, 
na sopran wiolenczeli i f:rtepian, wykonają panna 
Wanda Chulaw:ks, p. F. Chulawski i p. Czubski. 


b) Guniericz: „Tęsknota ułana*, odśpiewa panne 
Za wnioskiem komisyi, t. j. za nałożeniem nych oddano 71.000, zbrodni osądzono 247.000. ; Wanda Cbulawska. ! 


Dom bankowy i kantor wymiany 


że także |» 
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i Część IL 6. Czubski: „Modlitwa Jagiełły“, 
'ua chór, duet i solo barytonawe; dust odepie- 
wają po. Frank i Madura. solo p. W. Cirin, człon- 
kowie Stowarzyszenia. 7. a) Chulawski: Ro- 
| manea“, b) Ernsta: „Elegia“, odegrają pp. Chu- 
'Jawski i Czubski. 8 Dekiamacya, wygłosi pan: 
Maduia A, członek Stowarzyszenia 9. Halewy: 
|Arya z „Żydówki*, odśpiewa p. M. Kamiński. 
10 a) Witt: „Łza”, b) Czubski: „Naprzód“, od- 
śpiewa chór Stowarzyszenia. 

| Ceny miejsca: Krzesło pierwszorzędne 50 ct. 
i Krzesło drugorzędne 25 ct. Wstęp na Salę 15 ct., 
nie kładąc tamy dobroczynności. 


Przyjechali do Lwowa. 
dris 9 kwietnia 1892 
HOTEL FRANCU3KI. Hr. A Poiocka, Hr. J. 
Potocki z Rymanowa. W. Darra z Berlina ©. Scha- 
manı z Berna. Dr. M. Löwy, K. Frennd, W. Sznai- 
berger z Wiednia. E, Dudziński z Zurawna. 
GAZ 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbycia specyślnych stadyów na klinikach prof, F oar- 

niers i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaporiego 

w Wiednia, zamieszkał przy ul Sobieskiego l. 10 (dom 
przechodni z alicy Wałowej liczba 9). 


Ordynuje ad 11—12 i od 8—5. 3117 


H ı “Perjalists od lat 20 dla cho- 

Dr. KB. Roicki rób skórnych i wener. mieszka przy 

(Berger) ulicy Sokoła 1. 1. (róg Chorażczyzny 9.) 

Jego poradnik dla meżczyzn z "*yełmm«mat po zł. 1'20 

wydanie 4 pocztą dyskretnie zir. 1:50; dla kobiet 60 cen- 
tów, poczta 80 centów. 


8180 Ortynuje od 9—10 i od 3--6 


p wie = 


4 Przykład Nr 30. 
jj Przebieg istniejącego jeszcze ubezpieczania 
i na życie. 


„THE MUTUAL“ 


największe i naibogataze na całej 
j kuli ziemakiej Towarzystwo wzajem- 
nych ubezpieczeń na żynie 
j z funduszem gwarancyjnym 398*/, miljo- 
7 nów złr. w. a 


4 Polica Nr. 15027 wystawions w r. 1855. 
Roczna premja 4214 dolarów. 


Y Pierwotna suua ubezpieczenia |. . 2000.— dol. 
jĄ Przyrost skutkiem dysidend 2130.65 dol. 
2 postrąceniu podniesionych dyw. 977.66 „ 1153.— ol. 


: wartość policy „ 8158. — doł. 
4% Łączna kwota wpłaconych premij po 
si strąceniu podniesionych dywidend dol. 1690.87 „ 
Wzrosła zatem suma ubezpieczenia 
o 57', pożczas gdy równocześnie pre 
$ mje o blisko 260, się zmniejszyły. 


Jen. Dyrekcja dla Austrji: Wiedeń I. Lobkiowitzp.atzl I, 


Jeneralna Reprezentacja dła Galicji : 
i 2886 
wódka zdrowstne naturalna do 


*T. Jonasz 
„Prababka“‘ nabycia jedynie u Jenn B-- 


Dom bankowy we Lwowie. 
dmamrn, Akademicka 20 we Lwowie po cenie 1 zł, za 


butelkę. Kto raz skosztuie tej wyśmienitej wódki, ten uzna 
najpewniej, że niema lepszej. Dla odbiorców wiekszej 
ilości stosowny rabat. 3034 1—6 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazsty losowań „Nadzieja”! Pre- 
noniis roczna zł. 1'70. Na prowincji złr. 1.80. 
2560 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

„. Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1942. 2763 
BŚ PD LEAR. 


Celegrom giełdowy 


Wiedeń dnia 9 kwietnia goir. 1 mis. 40 
kkcje kred. 309.62 Wag. kolej póła 
Alpiny 60:10 wschędn. 199.75 
Rredyty węg. 33950 Wiedeńskie losy 
anglobanki 148 — som 156.50 
niony 23150 Akcje tytom 163-50 
Ladwiii 211.50 Gal. obl. indem. 10490 
Wordbazy 282 50 ibethale 231 — 
Lemhardy 87:62 Linderbanki 20540 
Leer tureckie 37:80 Renta zł. węg. 10325 
Staatabanny 28425 Bankvereiny 11225 
Ozsrsiowiochie 24750 Renta węg. p. 101:85 

Rebie 1:20:75 


Uzpoacbienie lepsze. 


pu Korey 


Lwów. Z Izby bzndicwej 9 kwietnia 1892. 
1. Akcje za zztukę, 
bæ kupony cleżąoego pinoy 
"MP" bez dywidendy. 

Kalej galic. Kar. Lud 209 zł. w. a. 210 
„ IFOW.-czerdass.GO0 zł. w. 8. 246 
waza hip. galic, 200zł w. a. 627 - 
„ Kredyt. galie 200 słow Ko — — GŁ 
Listy zasiawne 7a 100 ze. 
Banke kip. galic. 57/, 40 .„ 100 
Banku hip. galic. 99], 2 10% pr. 107 
Benka hip. 41/40, wa. leg. w 50 iat. 98 
Banku krujowago 47/4, WR. 98 
Tow. ked galic. 4%,  „ nieokr. 96 
W s a ála 95 
b w u: 521 99 
a. w u m 38 m) 94 
8. Listy dłużne za 100 zt. 
Z. Q.. wł. (daw. 67/,) al lkw. #7 50 6i 
o (daw. 56) 2a% 35 — 58 


50 


60 
50 
25 
50 
80 
19 
40 
79 


4 
: 44, 
4 
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h mn a a 


= Jakóba Stroh 


WE LWOWIE, 


ulica Hetmniusku |. 6 we własnym dumu 


"cz | 


3 3 h ye a pierwszorzędnych fabryk 
x WI | Stołową bieliznę, 


kolorowemi, tuzin od zł. 2:50. 


Drobne ogioszeniaNą Wie 


po 2 ecmty od wyrasm. 
W celu rychłe] obsługi moich 


s j 4 

Szanownych Odbioroów powiększy- DlA Władysława Milkowskiego 
tem mój zakład artystyczno -iitogra-| w Krakowie 
ficzny I sprowadziłem jeszcze jedną 2540 6—6 ol: 
maszynę pospiaszną najnowszej kon-| Wielki i święty Tydzień (wy- 
strukcyj, jestem zatem w możności Blad wazalkich „ obeeętów i modlitwy) „Bo 
wszelkie zamówienia wykonać bez polsku, vena | ze Kaa Poj 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 2 sł. Toż par: hp nA " łacinie. Ce 

rzyjmuje zamówienia na bilety |gfticiuw Hebkdomadae Sanztne 
wizytowe, kariy ślabne, plany, ry- |bez nut opr w pł. ang. brzegi pasowe 2 zł. 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie |50 ct. Toż samo z nutami w Sa opra- 
druki potrzebne dia pp. adwokatów, |"ie 3 21 50 ct. Tok w szagea wyborowy 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za |(Qnfnxaine de Paqnes wydanie do-| 
rychła i wzorowe wykonaaie, Oraz |bnym drukiem opr. w szag:yn, po cenie, 
za możliwie najtańsze obliczenie, ko Š a Pa CAR RGG Ed 
Antoni Przyszlak, Zakład arty-|* * 7, onie 4 zł. i 5 uł. 75 ct. 
styczno iitograficzny We LWOWIS, |--na ~- - 
przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 


| kamionnal O 
przy nlioy Kopernika Nr. Bilety BZĘZEIEZEZCKKKKKKAKKKKKKKKKNKE 


Lee ezk, e Zakład chowu drobiu rasowego, 
"sztuczne wylęganie i opas 


Herbarz polski 


Kaspra Niesieckiego S. J. 

powiększony dodatkami z później 

szych autorów, dowodów urzę- 
dowsch i wydany przez 

Jana Nep, Bobrowieza. 

10 tomów w 4-ce 
Cena SO złr. 
nabyć można 


w Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
2840 2- 2 


avstr. 


-a anann PE PAT er me a a 


Kamienica nowa do sprzedania 
z wolnej ręki. Wiadomość: Garn- 


carska 12 u stróża. 3236 1—4, ku Księcia J AN eld Wi ; 
- sA w majątku Księcia Jerzego Czartoryskiego w Wiązownicy 
Centralne Bioro. Sora poczta w miejs u. 


wunków dla 
prowincyi Lwów, Kopernika 1: | 
3210 


Piękny pałacyk piętrowy do sprze- 
dania Ul Zyblikiewicza 39. Wia- 
domość tamże. 3222 1—3 


že 

% 

Piękne goździki z Klattau, be? 
odznaczone w r. 1889 madalem|gy s 
państwowym, a w r. 1891 na wy* DRZXSERKKKNEXER ARK: XKKRKA 


stawie krajowej w Pradze pierwszą |* = 

największą nagrodą, złotym məada- Lustra z konsolami cd złr 20, szyby 
lem. Pole'am mój wieiki zapas lustrowe pojedyńczej i podwójnej grubości, 
szyby belgijskie, ramy i passepartont 


szczypt, które niezawodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 gat u zde. do obrazów i fotografij, płyty marmurowe i 
i 3075 


50 ci, 25 gat. 5 złr., 50 sort 9 zł, karnisze pleca najtaniej 
100 gat. 18 złr, Również posia- 
j Sixład fabryczny 


dam wybór różnego rudzaju ps- 
S. FISCHLER 


largonii, fuksji, róż, georginii itp. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 
| (przedtem Warszawska Fabryka Luster) 
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 6. 


Józef. Walter 
Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. 


Nagrodzony na wielkich międzynarodowysh wysta- 
wach drobiu w Wiedniu, Lipsku w Colonji ned Renem i 
w Wittstock Imi nagrodami, medalami i dyplomami ho- 
norowemi, poleca na sozon wiosenny drób rasowy rozpło- 
dowy wszelkiego rodzaju, jakotaż jaja wylęgowe i młode 
pisklęta po umiarkowanych cenach, naco na żądanie wy- 
syłają się cenniki. 3115 4—4 


KRNESKERZM 
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l 


gwoż 
3105 


Spsacyalne pielęgno ranie 
dzików w Klattan. 


— ww 


r. 19147; :802, 


Do pana Steiana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. 
Z polecenia Magistratu z dnia 24 Marca 1892 F, 10148 zbadał+m nadesłany) 
przez pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S, W. Niemojowski* i 
znalazłem, że takowy nie zawiera żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzgle: 
dem wydawanego procentn popiołów jak i wydobywających się dymów odpowiada zu- 


Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają 
żadnych zdrowiu 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 

oboczne orzeczenie 

laborałoryum chemicz- 


z z łni lki p ;gieni m. z 
iiegowkiółsstok miasta pennan yE icen togi szkodliwych 
Z miejskiego laboratorjnm chemicznego, M 
Lwowa. | -Z prezydjum Magistraru : Lwów dnia 30 barca 1892, składników. 


Dr. D. W 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 
Do nabycia w sklepach 8. W. Niemojawskiego we Lwowie Teatralna 3., Jaglellońska 6. w Krakowie Sukien: 
nice 28., oraz we wszystkich znaczniejszych liandlach i trafikach, 
Ostrzega sę przed naśladownictwem. GRĘ 
Do każdego pudelka tutek zaopatrzonego firmą S. W. NIEMOJOWSRI dołasza sie powyższe orzeczenie chemicznego król. 
siol. m. Lwowa. Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 8228 1—? 
= re ie = 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka którym jest 


Dr. Fryd. Lengiera BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to wiec prrawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balssm brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. ór. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiednia, i profesor Ryefiuch 
w Londynie i w i szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje sie za pomoca postępowania 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo zadnej zmianie, nadzje mu własność usuwania stg- 
rego naskórka. w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżościs, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby pe ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamn brzozowego mAr. 1:56) za dzbanuszek, 

, Ręce, które po użyciu Balsamn brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konser 
wuje się nadal za pomocą Br. LENGIELA WPÓ.CRESE, doza 66 ct., i IDr. 
LEGGIELA RYDŁA BENZGCE, za sztuke ct. 60 i 35. 2359 20-? 

© Do nabycia w każdej wiekszej aptece. mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Era- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mah! apt., w Tarno- 
wie u Mszrycego Adlera, w Bielsku u Alfe. Blamenthala i w drogneził A. Haaz 


Mochnącki M, w. r, aawiez w. r. 


Magazyn specyalno-ga!anteryjny 
pod firmą: 


Resmóarky & Més 


(Magasin au bon Marché) 
we Lwowie, 


róg placon Maryackiego i ulicy Teatralnej — dom Kapituly | 


otrzymał już 


UB 


na Święta Wielkanocne i sezon wiosenny’ 
bogaty wybór nowości. 


Pisanki napełnione i próżne, bombonierki, kasetki w drzewie i pluszu, 
wyroby japońskie. 

Rioznylacze perfum czyli tak zwane „Śmigusy* w rozmaitych keztał- 
tach i rodzajach. 

Woda kolońska i perfumerje z najlepszych fabryk francuskich i wie- 

deńskich oraz artykuły toaletowe. 
... Bogaty wybór biżuteryi damskiej i męskiej tak prawdziwej jakoteż 
+ imitacyi, wachlarzy, szpilek, grzebyków do włosów itp. 

Krawatki męskie, laski spacerowe, parasole. 

fajnowsze artykuły galanteryjne- odpowiednie na upominki. 

Wielki wybór towarów skórzanych i artykułów do pudróży: 'kiferków 
ręcznych, torb, necessawe, torbeczek, pułaresów i t. p. 


1206 2—2 Składy: 
W Budapeszcie iedni W Budapeszcie 
Kerepeski Grand Bazar | We, piędniie Mipgżyny 
Moliardgasze 120. specjalno-galanteryjne 


ulica Hetyańska 9. 
ulica Hetvańska 10. 
I pieętzo. 


1 
Magazyn artykułów do 
podróży 
ulica Kórepzser. 


W Karlsbadzie 
Mühlbadg: sse. 


Naj taniej Płótna 


Ręczniki, chustki do mosa białe i z szlakami 


PiwEĘTKiyD 2 dnia 19*kriejnia 1892. 


c 


-ALERóWZOJ EMIL 


w najnowszym guście 
polecają ui 
Dziewoński i Gigiel 


Lwów, Ilalicka 6. 


Wielka' Encyklopedya ilustrowana. 


Drugi rok minął jak rozpoczętem zostało wydawnictwo 


|Z 
dia 


pierwszej polskiej- Wielkiej Encyklopedyi ilustrowanej mającej 
stać na wysokości dzisiejszej wiedzy i nauki. Wielka Encyklo- 
pedya Powszechna tak co do opracowania i wartości, jak i 
zewnętrznego wyposażenia, nietylko dorówna, lecz nawet mo- 
że rywalizować o lepsze z pierwszcrzędnemi tego rodzaju wy- 
dawnictwami zagranicznemi, zaś pod względem ilości ry in, 
oraz tablic ilustracyjnych, przewyższa wszystkie dotychczas 
istniejące Encyklopedye europejski-, gdyż zawierać będzie 
10 000 rycin w tekście oraz około 300 map i t: blie dodatko- 
wych. Nad wszelkie spodziewanie przychylne przyjęcie, jakiego 
dotychczas wydane zeszyty ze strony społeczeństwa naszego 
doznały, świadczy, jak wydawnictwo to jest potrzebnem i po- 
żądanem. 

Dotychczas wyszło 46 zeszytów czyli 6 tomów. 

Waruuki prenumeraty: Cena zeszytu 68 ct.. z prze- 
syłką pocztową 70 ıt. Cena tomu 5'20 ct Dwa tomy oprawne 
w jeden w ozdobnej okładce w półskórek ł ogato złoconej zł. 2. 

Dla ułatwienia nabycia można dotychczas wyszłe tomy 
spłacać w ratach miesięcznych za poprzedni m porozumieniem się. 
3179 2—3 Skład główny dla Galicyi 

w Msięgarni Polskiej we Lwowie. 


Od r>ku 1868 znane "EE 


mA = -a m m | e = 


ZY 


po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 


= Realność większa ` 


m 


Bieliznę męską 


koszule po zł. 160, zł. 2. i wyżej 
Kalesony od 1:20 i wyżej. 
Przyjmuje samówienia na bielizny 4 Sziłonów Schrolla 


zagie. pa 
9 


t 


5 |. akwa M KA 7 


Biuro techniczne 
Wiedeń, II5/1 Rennweg 28 

ma zamiar urządzić w większych miastach prowincjonalnych 
agentury, do sprzadaży swych emaljowanych żelaznych blach, 
(tablice na napisy, szyldziki na liczby i do reklamy, różre po 
trzeby do kuchen, pokoji kąpielowych, „kloset itp) Zapewnia 
się wysoką prowizję i stałą placę, jeżeli interes będzie dobrze 
urządzony. Cen'.iki i prospeata darmo i waze s 


Á 


Magazyn sukna i towarów modnych 
B. Mikuliński i L. Krokowski 
we Lwowie, ul. Hetmańska |. 8 


! poleca : 
g m 
NN owęescż 
na sezon wiesenny i letni. 
Ceny umiarkowane. Próbki do dyspozycji. 
+ IRZ y= 


WZ, A „+ FW 


OZIZ III IIIA 
Praktyczne przepisy 


PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH 


zebrane przez 

Florentynę i Wandę 
Dy danie czwatle 

| ZAWIERA: 
BABY tak zwane: tiulowe, drożdżowe, zapa- 
rzane, migdałowe, czekoladowe, BADY 
ŁOKCIOWE ukraińskie, BABY KAWAr 
LERS 


w Stryju o 2ch frontach, z powó- 
dów tamilijnych z wolnej ręki 
do sprzedania. Roczny doohód 
1600 zł. 9 tysiący może pozostać. 

Pośrednictwo wykluczone. Bliższych wy- 
jaśnień udzieli Wny Kosterkiewicz i Le 


chicki w Stryju. 3224 1—8 2591 


Bergera 
Lecznicze Mydło Smołowcowe 


Przez slawnych lekarzy polecone, bywa jmływane ws wszystkich państwach Eu- 
Atr świetnym łutkden na szalkie wyrzuty skórne szcze- : ) 
gólniej na przewlokłe i l się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne SSE 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, od lecia, pocenia nóg, łupież PW 
na głowie i brodzie, — Bergera mydło emołowcowe zawiera Cóż A 
40%, smołuwca drzewnego i wyróżnia się znacznie miedzy wazel- ość” 
kiemi innemi mydłami smołowcowami w handlu. Celem ochronienia się j 

przed fałszowaniami należy żądzć wyrażnie Bergera mydła smołowoa- 
wego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skornych używa się zamiast mydła mnołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło saołówcową do usuniecia wszelkich nieczystości 
„Da wyrzuty skórne i na głowie a dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 

mycia Í kąpieli de codzionnego użytku ułuży, zawierające 85%, gliceryny I pachnące 

Bergera glicerynowe mydło smołowcowó 


Cena sztuki każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą. 
r- R baka a po B rk ak 1, 6 sztuk zł. 1'90. kt 
- żergora poleca sie za jące na uwage: mydlo bensvowa 
udelikatnienia Peri. pudo poon ion; mydło kartolowe do 
wygładzania cary I bi po ośpię i mydło odwaniajacn; mydło ichtkyiłowa na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; jdło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanntnowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcza- 
nia zębów. Względem innych rzydeł Bergera zwracamy uwage na brozzurę.— Należy 
kądać mydeł Borgera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: 6, Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym. wa międzynarodowej wystawie  farmacewtycznej 
w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Iwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolas Zygm. Ruckers. 

En detail u. pp. ap : A. Blamentelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P, Geilhofra C. Sklepióskiego; w Brodach u M. Kalaka; w Czort: 
kome a L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fi ; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L, Nahlika i A. Mańkowskiego: w Stanisławuwie 
u A. Amirowicza, J. Mecary i A. Btrzemsckiago; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 8168 


o —— E „miar w 1. 
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Założony w r. 1836 
Magazyn Henryka Schwarza 


w K akowie, ulica Grodzka liczba 13 
poleca na wiesne i jato 


Materye na suknie i okrycia 


Płótno, stołową bieliznę, chustki do nosa, pledy, szale, 
kapy na łóżka, Kołdry, firanki, dywany, pończo by, 
skarpetki itp. również | 
gotowe okrycia damskie. 
Ceny umiarkowane. Bróbki na żądanie. 
, Zamówienia na suknie i konf kcyą damską wyko- 
nuje się szybko i starannie. 3167 4—6 


DEK ZDIECIA IE AE KIABOLAKO 


02 — 


ŻA: 


MX * JESSIE KIE ZEM 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że na 
zbliżające się Święta Wielkanocne zaopatrzyłen: mój skład 
w bardzo obfity 'wybór rozmaitych wędlin to jest: szynki 
młode wędzone, kiełbas krajanych, siekanych, pieczonych i 
do gotowania, tudzież polędwice, cielęcinę marynowaną i wę- 
dzoną, 'prosięta'surowe i pieczone, w końcu anspiki do ubie- 
rania półmisków po cenach jak najniższych  Obstaiunki na 
prowincyi nskufeczniają się odwrotną pocztą. 


Z poważaniett 
» BR e a T s 
firmz: Franciszek Underka 
we Lwowie, ul. Krakowska l. 15. 
T.lefon ur. 3 8 


st 
fë o 


35237 1-3 


‘Kompletne serwisy stołowe, 
herbaciane i kawowe 

,W najnowszych fasonach i najgusto- 

wniejszych deseniach na każdą cenę. 

A Szkło stolowe w rozmaitych nowych 

fasonach, rzniete, grawerowane i gładkie w tu- 


zinach i, pojedyńczo, w wielkim wyborze a 
nsjtaniej polecą s 


Tadeusz Okormicki 
magazyn porcelany i szkła 
WE LWOWIE, ulica Halicka l. 4. 


Wzor; serwisów stołowych na żądanie posyłam pocztą 


Pe T 
M. Freilich 
BY PARZONE DOSKONAŁE KOLA- 


|bandażysta, specjalista,| 075, BUŁKI WIELKANOCNE i t. p. 
iLwów, Rzeźnieka l. 17, donosi, Najdoskonalsze przepisy pieczenia PLAC- 


F AE aes KOW, icie: Niezwykle dob: 
że z powodu świąt odjeżdza do W RER CTECOWY. ISLACEK 


ORZECHOWY w zupełnie inny spo- 
sób robiony jak po rukierniach i prze- 
wyższajacy wszystkie dobrocia PLACEK 
RRÓLEWSKI, bardzo dobry PLACEK 
z masy jabłek, czekoladowy, kruchy. 
NUGAT it p. 

MAZURKI wyborne, a mianowicie: dosko- 
nałe makaronikowe. drożdżowe z masą 
migdałowa. czekoladowe, z bakalji, mi- 
gdałowe i t. p. 

TORTY pomadkowe, śmietankoweehiszpań- 
skie, makowe, kartofane, ponczowe itp. 

Najrozmaitsze doskonałe sposoby pieczenia 
CIASTEK DESEROW YCH CIAST do 
kawy herbaty i czekolady. 

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK i RO- 
GALI, jak również natrozmaitsze prze- 
pisy robienia LUKRÓW i t. p. 

Cena 50 ent. 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 ct. 
uskułecznia się przesyłke franco, 
Drukarnia W. Manieckiego 
Lwów, ulicą Kopernika liczba 7. 


— Poszumuje 


dzierżawy 


KIE. Najnowszy przepis na BA- 


Afuftrirte geitung fiir Toilette nnd 
Dandarbeiten. 
zóbellcy! 
24 Numimern mit2000 


ubbilbungen, 14 Schnitta 


mujiereteliczek mit 

250 Mater Voryeibrnun: 

gen, 12 grshe (arbigy 

Miodenbkilder mit SU bis 
00 $iguren 


Preis vierteljährlich 1 MM. 35 Di. — 45 Rr. 
ĝu bezieken durch alle Buchkanblungen n. Dańiane 
falten, Probe Nummern gralis und franco fei der 
Erpedliion Berlin W, 55. — Wien I, Oprrig. 5. 

Mit jADrii ch zwslf 
awofjcn fatbiacn IModsmbiidern, 


Za 4 ct. 


może mieć ką- 


piel w domu $ 
, (lod 200 - 400 morgów dobrej gleby 

tto kupi lli łąr dokładne opisy pod adre- 
sem: Mieczysław Niesi: łowski 

wannę Halicz. 3227 1-3 


wc: m ay 
ulepszonym aparaten do grzania 
ady. Wanny cynkowa wraz z tuszem, 
lakierowane. Pokojowe parnie karacyjne. 
Lodownie pokojowe. Watorklozety i | 
klozety pokojowe 9 złr. 3240 
Pierwsza krajowa pracownia wanien 
cynkowych F. Bprdona w gmachu 
dawnej Kasy oszczedności, Lwów Ja- 
niellońska 9. Tiustrowane cenniki gratis, | 


z 
w 


| Kompletna ` Bielizna 
Damskie: Koszule, Kaftaniki, 
| Spodnice, Majtki, Fartuszki, 
Męskie: Kcszule dzienne i nocne, 
K lesony, Kołnierzy, Manszety. 
Dziecinne: Koszulki, Kaftaniczki 
Majteczki, Kalesony, Spodniczki, 
Pościel, Prześcieradłu, Poszewki 
własnego wyrobu z najlepszego mate- 
ryała w najnowszych fasnnach poleca 
po najniższych cenach 


M. Bałłabana Następca 
M Ludwig 


amme o 


| Koncesjonowana 
nauczycielka tańców 

— może zaraz wyjechać „do. domu 
prywatnego w. celu  zdzielania 
skcyi. Zgłoszenia Miączyńsk» Ry- 
nek 8 Lwów. .3165 3-3 


i „a Sezon 1892. 
1.000 sztuk najnowszych 


Parasolek 
do wyboru, sztaka po 3 zł i wyżej 


po:eca 
Magazyn 


Henryka Miutlsra 


| Lwów, Halicka, 
i B168 4—4 


-JAN,, - 
JARZYNA 


jubiler i złotnik» 4 
we Lwowie, pl. Marjacki 
poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro* 


bów jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych 
po najniwsysh 
c3n4"h 


Do wydzierżawienia 
lobra Danilez z Herawcam 
od 2go czerwca 1894 razem lub 
o obno. Obydwa folwarki położone 
są w pow, Zółkiewskim, pół mili ki 
od gościńca CERA aan w Białej pod Rzeszo + em 

ka Lwów. 3 godzin jazdy do Lwo r p 
wo. Danilcz tna roli MaE ak Sprzedaje mäczkę z pa 


384 m. Herawiec ma roli 211 morg rzonych kości, mączkę 


łąk 217 m. Pośrednictwo wyklu rogową i superfosfat 
czons. Zgłaszać się pod adresem: "A na ë 


Eabryka sztucznych nawozów - 
E. Jędrzejówic a i Sp. 


do wyboru — Kav'alogi gratis 3077 4 5 JlAdan" > > ‘po możliwie. ; ajpięszych. cenach À poręcza 
s j : J am Obertyński, Nowe siołó Op Inajwyższą zawartość kwasa fosforowego i 
(wówsklwerezadje K+lików. EZ OW EG żókzh 4 3224 1—6 
Papier Braci Fijat.ośskich w Diałej. Z drukarni nar W. Mitie kiego. =- Zarządeen: Walesty Tolak 


